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Z niespodzianką wystąpił uaczelny organ partii 
endeckiej „Gazeta Warszawska“. W artykule za- 
tytułowanym „Potrzeba rewizji programów” kry- 
tykuje fakt, iż „przemiany w naszem życiu naro- 
dowem nie odbity się dotychczas w sposub uale- 
żyty w propagardach i hasłach politycznych. Par- 
tie przytem wzajemnie się nie rozumieją —- wize- 
"anek przeciwników widzą nierealnie, lecz jakby 
w zniekształcającem lustrze wypukłem.. „Gazeta 
Warszawska boleje np. nad teni jak „Robotnik“ 
przedstawia czytelnikom swoim „postać chjeny*. 

Nieroztumienie się wzajemne sprawia, że walka 
polityczna w Polsce nie moźe kuliuralnemi forma- 
mł zbliżyć się. do takiejże walki w Anglii. U nas 
bowiem walczy się z „tworami własnej wyobra- 
źmi”. P 

Trzeba zaktualizować programy. Stronnictwa 
bowiem obecne mają „wygląd zanadto przedwo- 
jenny”. Tymczasem powinny zająć stanowisko w 
dziedzinie „polityki gospodarczej, spraw wojsko- 
wych, zagadnień ustroju politycznego”, a w pierw- 
szej linii poważnie zająć się zagadnieniami skar- 
howemi. Donkiszv.erię walk s „mitami“ i legen- 
tami winny stronnictwa zastąpić dyskusją i walką, 
mającemi za przedmiot wielkie zagadnienia życia 
narodowego i państwowego. 

Podkreśla „Gazeta Warszawska” potrzebę od- 
rzucehia np. stosunku do duwnych<zaborców, ja- 
ko rzekomej wskazówki postępowania z sąsiada- 
mi. 

Zapewne, że wiele byłóby tu słusznego, gdyby 
siepodpisany autor powyższego awtykułu wstęp” 
nego wyraźnie zwrócił się do swolego obozu z żą- 
daniem kompletnego przesbrzżenia się. Całe bo- 
wiem ukształtowanie się endecił było oparte na 
specjalnych warunkach, dyktowanych istnieniem 
zaborów. Endecja usiłowała pod hasicm iednego 
frontu wobec zaborców — mniejsza o to, że w 
różnych fazach — różnego: to opornego, to ugo- 
dowego — przekreślić wszystkie różnicę gospo- 
darcze, zamącić odnośne pojęcia — właśnie wbrew 
poięcioim europejskim uczynić społeczeństwo pol- 
skie politycznie bezkrytyczaem. 

Na tle tei bezkrytyczności można było pod je- 
dnym ósemkowym sztandarem gromadzić: wiel- 
kich obszarników, małorolnych. służące, emery- 
tów, bankierów, fabrykantów, braciszków zakon- 
nych, krezusów kopalnianych itp. 

Taka pstrokacizna przypominać mogła raczej 
arkę Noego (coś zatem bardzo „przedwojennego *) 
niż ugrupowanie polityczne, w państwie, budują- 
cem swoje życie gospodarcze, gdzie zatem mapa 
partii musi odpowiadać obrazowi orientacyjnemu 
różnych interesów, a to celem dopilnowania ich 
uwzględnienia. 

A czy nie jest odbiciem stosunków przedwojen- 
nych — z doby zaborów gdy endecja walczy Z 
konserwatystami krakowskimi, gdyż była „słowiań 
ską bez zastrzeżeń“, względnie rusofilską, gdy 
tamci byli austrofilami? i 

I czy ten artykuł o szerokich zarysach nie jest 
„sfabrykowany jedynie, jako próbny balon, mający 
stwierdzić, czy nie dałoby się ich przyciąznąć? 

Czy istotnie, PPS zniekształcała obraz „chie- 
ny“ w polemikach swoich? Czy cała ósemka za- 
miast rzeczowego materjału dyskusyjnego nie wo- 
lała się obracać w dziedzinie walk osobistych — 
ona szczególnie i dla przyczyn zrozumiałych. 

Inaczej trzeszczałby kit, którym złączono tak ró- 
żnorodnych uczestników! Można ich było utrzy- 
mywać tylko głosem trąbki, dającej apel do ataku 
na kogoś przedtem zohydzanego, Przecież w nie- 
dawnym rządzie „narodowym“ musieli przedsta- 
«wiciele Ósemki zasiadać z Witosem. którego en- 
decja fizycznie zmaltretowała by:a przedtem w Po- 
znaniu, z Szeptyckim, którego chciała sioraln e ubić! 

Bo hasłem: bij i lapaj a nawet wolno ci mor- 
dować skrytobójczo — można zagłuszyć trzeżwe 
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wejrzenie uczestników sztucznego ugrupowania w 
to, co właściwie jest w stanie ich łączyc? 
Endecja, o ile chce, aby ją traktowano, jako stron 
uictwo zbudowane na wzór curonejski, musi prze- 
dewszystkiem wyznać, jaką istniejącą w społe- 
czeństwie grupę reprezentuje. 
Wynałezienie bowiem linii postępowania przy 
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odmiennych interesach warstw różnych jest zada- 
niem Sejmu i rządu, przed Sejmem odpowiedzial- 
nego, a nie może polegać na „domowem”* kale- 
czeniu interesów warstw słabszych przez ugrupo- 
wanie, starające się wypierać inne stronnictwa z 
ich naturalnej dziedziny, aby stać się zlepkiem ró- 
żnych odłamów i symulować że icst czemś wię- 
cej, niż stronnictwem. bo... narodem calym™ 

Niechaj zatem erdecja nie do kogo innego, lecz 
do siebie samej zwróci apel o rewizję taktyki, a 
to w kierunku zaprzestania maskarady politycz- 
nej. 


0 trwałość rządu Macdonalda 


Rząd robotniczy w Anglji jest, jak wiadomo, 
rządem mniejszości. Partia robotnicza ze swymi 
198 posłami jest co do liczby drugą po partii kon- 
serwatywnei, a tylko o kilkadziesiąt głosów licz- 
nięjszą od partii liberalnef. Jasnem więc jest, że 
utworzenie rządu przez mniejszość Izby mogło 
nastąpić tylko w tem oczekiwaniu, że jedna z par- 
tii- mieszczańskich: konserwatywua czy liberalna 
udzieli temu rządowi poparcia. Tak istotnie się sta- 
ło: partja konserwatywna oświadczyła, Że nie bę- 
dzie przeszkadzała rządowi robotniczemu, zaś par- 
tia liberalna wprost przyrzekłą mu poparcie, na- 
turalnie o ile tio będą wchodziły w srę sprawy 
zasadnicze, jak podatek od majątków | socializa- 
cia, kopalń, 

Macdonald, przystępując do utworzenia rządu 
na tej bądźcobądź kruchej podstawie, oswiudczył 
wyrażnie, że obojętnem iest, czy rzad jego uwzy- 
ma się przez kilka tygodni czy miesiący; decy- 
dującem dla niego jest, że partia robotnicza nie 
powinna się uchylić od obięcia władzy, jeżeli zo- 
stanie do tego powołaną. Z chwilą, sdy krót ją po- 
wołał, Maodonald w przeciągu Liflku zodzin gabi- 
net sformował i przystąpił do pracy. 

Najważniejszem zagadnieniem, któremu rząd ro- 
botniczy będzie się musiał poświęcić, jest polityłca 
zagraniczna. Ta dziedzina została przez dwa osta- 
tnie rządy konserwatywne Bonara Lawa i Bald- 
wina zaniedbaną w tym stopniu, że Anglja stra- 
ciła wiele ze swego dawnego znaczenia, zostaw- 
szy w Sprawach europejskich zupchniętą do bez- 
czynnej roli przez Francję. Naród angielski, który 
zna i odczuwa swą tradycyjną politykę, w wy- 
borach grudniowych wyraził z tego powodu swe 
niezadowolenie i już w naibliższych diuacn po wybo 
rach. gdy na widowni ukazała się niozawość powoła 
nia rządu robotniczego, nastąpiła w tej dziedzinie 
zasadnicza zmiana. Zagraniczna polityka angielska 
stała się znów aktywną i to odnośnie do dwóch 
najważniejszych zagadnień: co do stosunku wożęc 
Francji i co do stosunku wobec Rosii. 

Jak na tę zmianę zapatrują się pozostałe dwie 
partje angielskie, od których zachowaniu się — 
wobec liczebnej słabości partji robotniczej — zale- 
ży istnienie gabinetu? Wysterczyłoby przecież, 
aby przy pierwszem głosowaniu partia liberalna 
cofnęła swe poparcie, aby gabinet się vi sewrócił. 
Pod tym względem, od którego zależy los gabine- 
tu, są głosy przemawiające przeciw takiej możli- 
wości, głosy charakterystyczne dla stosunków an- 
gielskich, dowodzące jej ‘wysokiej kultury politv- 
cznej, a tak różne od tego, co np. u ras sę dziele. 

W wywiadzie udzielonym przez Macdonalda 
przedstawiciclowi pisma „Quotidienne“ oswiad- 
czył on, że główną jego troską będzie przywró- 
cenie Niemiec do uporządkowanego stavu, gdyż 
wierzy w przyszłość demokracji niemiecktej i z te- 
go powodu będzie prowadził „olitykę tasą która 
demokratom, niemieckim ułatwi do;ście do rządów. 
To oświadczenie wkracza grubo w zakres %Osull- 
ków ańgielsko-francuskich z tego powodu, że 
Francja robiła wszystko, aby wogółe nie dopuścić 
dò konsolidacji stosunków w N.emczech, Jakże 
więc zapatrują s.ę liberali i sonserwatysci na tę 
zulianę polityki aaqielskiej wobec Francji Mamy 


ści; najsilniejsza partją w parlamencie, 


pod tym względem jasne odpowiedzi: angielskie 
koła liberalne stwierdzają, że pagiądy Macdonalda 
pokrywają się z poglądem lorda Oreya, wobec 
szego pisma liberalne przyrzekają mu poparcie. Go 
do stanowiska nart'i konserwatywnej to jej przy- 
wódca Auster «1amberłain w mowie wygłoszonej 
w Birmingham oświadczył, że Macdonald może 
liczyć nietytko na poparcie jego pojdtyx: zagr. przez 
konserwatystów, ale także i na to, że konserwa- 
tyści zrzekną się małostkowej erozycji wobec ga- 
binetu. którego okres urzędowania może wyć bar- 
dzo długi. 

Ostatnie słowa są odpowiedzia na pytanie, po- 
staw.one na wstępie tego artykułu Konserwaty- 
potężna. 
swą tradycją i doborem swych członków, wysa= 
dzona przez rząd robotniczy z siodła, przyrzska 
temuż rządowi poparcie i to w dziedzinie, którą 
się uważało za najbardziej sporną. Wiadomo prze» 
cież, że w obozie konserwatywnym zasiadają zwo- 
lennicy bezwzględnego utrzymania ententy, poli- 
tycy idący na ślepo za Francją 

Macdonald intuicyjnie odczuł, że jego pofityka 
znajdzie aprobatę większości narodu i dlatego w: 
ciągu kilku dni ją zrewolucionował. Jego wystą- 
pienie w sprawie uznania sowietów, jego zręczne 
pociągnięcie, za którem poszło odchylenie się Rue 
wunji i Jugosławii od Francii, jego polityka w 
kwestii Ligi narodów i w kierunku wzmocnienia 
przyjaznych stosunków z Ameryką — te początki 
dały politykom z przeciwnego obozu gwarancję, 
że Anglia pod rządami partii robotniczej będzie ro- 
biła przedewszystkiem tę politykę, ktora dra han- 
dlu jest konieczną: politykę pokojową, polityke 
niedopuszczającą do utrzymania Europy w stanie 
wojny podczas pokoju. 

Początek rządów Macdonalda zapowiada się do- 
brze. Mogą różni publicyści wściekać się z powo- 
du tego, że największe w świecie państwo tak ra- 
dykalnie poszło na lewo: ta złość nie zaszkodzł 
rządowi robotniczeinu, który przygutowuje nową 
erę, erę pokoju choćby przez rewizję tego. co w 
nas wmawiano jako Święte, jako nietykalne. 


Zakończenie strajku 
kolejowego w Anglji 


'' Łondyn (PAT). Straik kolejarzy zakończył się. 
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-Wniosek w sprawie udziału księży w PPP 


Jak wczoraj donięśliśmy, na posiedzeniu Sejmu 
w dniu 28 bt, poseł Czapiński zgłosił wniosek w 
sprawie udziału księży w zbrodniczych khńowa:* 
aiach antypaństwowych organizacyj, specjalnie zaś 
w PPP. Wniosek ten brzmi: 

Ostatnie fewiźje i aresztowania, dokonańe wśród 
kierowników t: aw. Pogotowia Patriotów Polskich, 
wykryły fozgalęzioną sieć Organizacji, która žaj- 
mowaóła się ćwłożeńiem wojskowem członków, gro 
madzetieńń broni 1 materiałów wybuchowych, o- 
gracowywaniemt planów strategicznych, wykrada- 
niem planów lortyfikacyjnych. szpiegowaniem dzia 
faczy politycznych i państwowych instytucji woj- 
skowych. Cala ta systematyczna działalność zbro- 
dniczej organizacji była skierowana ku temu ce- 
łowi, aby w odpowiedniej chwili zorganizować 
zamach stafiu, źnieść konstytucię, zdobyć władzę 
i na miejsce władzy prawowitej postawió władzę 
zamachowców, uzżurpatorów w formie t. zw. „dyk- 
tatury“: 

Jak pokazują Wyniki śledztwa w całej tej orga- 
ńizacii zamachowców wybitny udział brali księża 
polscy, W kościalach, jak np. Wszystkich Świę* 
tych lub Kapucyńskirh odbywały się zbiórki zbro- 
dnicżej organizacji oraz zaprzysiężenie spiskow- 
ców. W dömu księży kościoła Zbawicielu, w mie- 
szkańiu ks. Oraczewskiego odbywały się posiedze= 
nia Rady głównej PPP. Kapucyni zwłaszcza brali 
«wybitny udział w działalności PPP, odbierając ha- 
sta od tnłodzieży, idącej do kościoła składać przy- 
sięgę, a sama ta uroczystość odbywała się przed 
ołtarzem w obecności b. generałów carskich. Księ- 
ża błogosławili młodzież na spiskową działalność 
przeciwko Rzeczypospolitej Polskiej 1 odbierali na- 
wet przysięgę, w której tekście grożono karą 
śmierci za żdradę wobec organizacji; tekst przy- 
siegi, składanej przez spiskowców koficzył się sło- 
wamł „tak mi dobomóż Bóg i jego Święta męka". 
Odbierając przysięgę na krucyfiks księża podobno 
zapówniali, że jest to ten sam krucyfiks, który 
całował przed Śmiercią morderca prezydenta Na- 
tutowicza Niewiadomski. i 

Śledztwo podobno ustaliło wybitny udział sze- 
regu znanych reakcyjnych księży, tak np. ks. Ora- 
czewski, o którym gazety doniosły, iż uciekł do 
Ameryki, był członkiem Rady głównej spiskow- 
ców i prezesem sądu honorowego. Bardzo wyda- 
tny udział brał także ks. Godlowski, znany uczest- 
nik szeregu reakcyjnych organizacyj I akcyj w Pol- 
sce, Ks. Vlator także wydatnie pracował w orga- 
nłzacjł zamachowców. 

Pomijamy stronę religijną i moralno-polityczną 
całej tej sprawy; mianowicie niepodobna sobie wy 
obrazić, aby kapłan chrześcijański, a więc utrzę- 
dowy przedstawiciel nauki miłości bliźniego, bło- 
zosławił zbrojeniom spiskowców, nawoływał dò 
zorganizowanych morderstw. Chodzi jednak tu o 
stone polityczną kwestli. Jakiem prawem kler 
rzymsko-katolicki organizujs spiski przeciwko 
Konstytucji, bierze udział w akcji szpiegowskiej i 
zamachowej, sankcionuje i swoim autorytetem 0- 
tacza zbrojną akcję przeciwko państwu i jego w 
etawomi? Jest to pospolita zbrodnia stanu i, jako 
taka winna być bezwzgtędnie karana. Żadnych wy 
jątków dla spisłpwców w sutannach być nie mo- 
że. Żadnej tradycji bezkarności dla spiskowców z 
pośród kleru ustanawiać państwo nie może pod 
grozą zniszczenia własnych podstaw. 

Wnioskodawcy tedy domagają się, ażeby wobec 
księży, uczestniczących w zbrodniczej robocie spi- 
skowej, postąpiono Ściśle wed!tug obowiązujących 
ustaw. Żadna Interwencia, pragnąca zapewnić bez- 
kaltność pp. Godlewskim lub Oraczewskim nie mo- 
że wpłynąć na normalny tok śledztwa i sądu. Po 
powstaniu 63 roku kler katolicki w zaborze rosyj- 
skim wobec zaborcy cara i jego władz zachowy- 
wał się potulnie i nad wyraz lojalnie i posłusznie; 
dopiero w demokratycznej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej rozzuchwalony bczkarnością kler zabrał się 
do organizowania spisków przeciw Państwu. Cha- 
takterystyzne, że po ogłoszeniu marcowei Kon- 
stytucji kler polski, niezadowolony, z deuokracii 
oraz nievchwalenia szkoły wyznaniowe? itp., wy- 


dał orędzie przeciwko konstytucji; teraz od słów 
przeszedł do zbrodniczego Głynu. 

Zachodzi pytanie, jakie stanowisko wobec tej ró- 
boty spiskowej księży zajął episkopałP Niebodo* 
bna bowiem przypudcić, ażeby w karnej orgańł» 
zacji kościelnej tacy księża, jak ks. Godlewski lub 
Marjan Wiśniewski ośmiwlili się działać bez wy- 
raźnego lub niewyraźnego przyzwolenia w?adzy 
przółożonej, Trudnó przypuścić, aby odbierano 
przysięgi urodzyste W  kośuiołach Kapucynáw, 
Wszystkich Świętych, Rornardynów, lub przy: ul. 
Moniuszki — bez wiedzy wyższych kościelnych 
władz. Wiadomo, że główny wódz PPP p. Pęko- 
sławski zwrócił się w swoim czasie z pismem do 
arcybiskupa Kakowskiego, prosząc go o zezwole- 
nie na odbieranie przysięgi po kościołach. Oficjal- 
ta odpowiedź arcybiskupa jest tieźnana, file przy- 
lęgi odbierano dalej i o żadnych zakazachH ze stro- 
ny władz kościelnych nić nie wiadómo. Czyżby — 
nawet Urzędowo żawiadomiony = episkopat świa 
domie nie zechcłał zurzaguwać na odbieranie z bros 
diiiczych przysityz w kościelć oraz udział wybit- 
nych książy w kńowaniach afitipaństwowych? 

Wnioskodawcy żądają, ażeby orgima pafistwa 
polskiego w najży wotniejszym interesie tegoż pan- 
stwa zbadały aż do końca. nie żattzymiująć się 
przed żadnemi „ańtorytetami" | tradycyjną bezkar= 
nością. = cały udział księży w knowaniucit atti 
państwowych oraż dziwną tolę władz kościelnych, 
a więc episkopatu, w opisanej robocie spiskowej. 

Sprawa ta się wląże Ściśle ze sprawą kutkor= 
datu z Rzymem. Wiadomo, ża już od lat prowa- 
dzone są prace przygotowawcze nad tekstein koti 
kordatu; o wszystkich szczegółach tych prać dy- 
kładnie jest poinformowana owa druga strona, t. 
2n. reprczehtacje Interesów Rzymu. Tylko Sejm 
polski, ani na plenum, ani w komisji zagranicznej 
lub konstytucyjnej, hie został powiadólmioty 6 sta- 
mię prac nad konkordaton' i woboć tego nie może 
sobie wyrobić zdania, czy 'uteres państwa pole 
sklego wóbec Rzyńtui został należycie zawarowa- 
ny. Udział księży w zbrodniczych kńowańiach 
PPP a prawdopodobnie | innych pokrewnych ör- 
ganizacjach, pokazuja wyraźnie, lak niobeźpiecz- 
nem byłoby dla państwa dalsze tolerowanie anti- 
konstytucyjnej 1 antipafstwowej roboty kleru. 

Wobec tego niżej podpisani stawiają następują- 
cy wniosck: 

Sejm wzywa rząd, ażeby w czasie jaknajkrót: 
szym zdał dokładnie Sejmówi sprawę z obecnego 
stanu prac nad konkordatem z Rzymem. 

—000— 


Nowe dane o PPP- 


Łódzki „Kurjer Wieczorny” przytacza wraz Ż 
omówieniem za tygodnikiem „Głos Prawdy" sze- 
reg szczegółów z organizacji tudzież działalności 
PPP. Pisze tedy: 

„PPP nie jest bynajmniej zamkniętą w $0- 
bie grupą, lecz raczej organem | częścią O 
wiele rozieglejszej całości, Oddawna. ćndecja 
tworzyła różne organizacje. pozornie całkiem 
samodzielne i bezpartyjne, w istocie zaś ściśle 
podporządkowane jej wskazantom. 

Nie bierze się za nie wobec społeczeństwa 
odpowiedzialności i można się ich w danym 
razie wyprzeć. . x; 

Na naszym gruncie — czytamy w „Głosi 
Prawdy“ — obok PPP stoi więc Straż Naro- 
dowa pod kierownictwem brygadjera Mączyń 
skłogo — prezesa sejmowej komisji wojsko- 
wej, a skupiająca Związek Hallerczyków, O 
brony Konstytucji, SSS. Sokół, Strzelców 
Kurkowych i Związek Dowborczyków*. Po- 
nad temi organiżacjanii stoj Polski Związek 
Faszystów -— liczący na terenie Warszawy 
oKoto 400 członków, rekrutowanych wyłącz- 
nie z dowódców oddziałów | kierowników 
wszystkich podporządkowanych jego wpły- 
wom organizacji. Wreszcie kierównietwo na 
czelne spóczywa w rękach Lóży Monarchis- 
tów, która działa przez t. Żw. Ścisłą Radę i 


Konwent, na którym udziela się instrukcji kie- 

rownikom poszczególnych organizacji", 

O ile pierwsza część, stwierdzająca, iż endecja 
celuje w budowie „oiicyft* dla żywiołów, mniej 
podatnych do przyjęcia W chłości tego, Go jako 
swój program wywiesza, ale które du różnych 
celów swoich może wygrywać —- to jest faktem z 
jej dziejów aż nadto znanym. w 

Taki byłł początek naprzykład różnych „„narodo- 
wych” Gfgańizacyj roboticżych w b. Kongresów- 
GB, któfe eńdecja żaprawiała db walki z socialista- 
fi, a które zerwały z nią następnie, nie godząc się 
na jej kurs ugody z caratem. 

Gò się tyczy zaś rewelacji „Ołósu Prawdy" do- 
tyczących wszystkich stopni konspiracji, wiodą» 
cych aż ku laklejś loży monarchistycznej — to o- 
czywiście za zupełną ścisłość tych szczegółów od- 
powiadać może tylko źródło tych rewelacyj —- 
wytnieńiońy wyżej tygodnik: 

przypiiszczeniu, że te twierdzenia mają w so- 

nöro słuszność! Kurjer Wieczorny“ pisze: 

„Przy tak rozgtlęzionej organizacii ewen- 
tualna likwidacja Pogotowia będzie miała zgo 
ła fikcyjne znaczenie, o ile akcja odpowied. 
tich władz nie zatoczy dość szerokiego koła, 
mie zagafhie wyższych grup z właściwymi 
kierownikami całego przedsięwzięcia", 

Dziennik tei podaje dalej: 

„Według oficjalnego regulaminu PPP, obo- 
wiązkiet każdego członka jest „Śledzić ruchy 
i adresy poszczególnych dygnitarzy, posłów 
| przywódców grup przewrotowych, ts i, ko- 
munistycznych, żydowskich, socjal-tewolu- 
cionistycznych j t. p. i raportować o nich 
swólim dowódcom. 

A więc tamy conajmniej wielką szkołę 
szpiegostwa i demoralizacji młodzieży, Atoli 
hie na tëm koniec. Bo oto są wyrażne rozkazy 
władz Pogotowia do szpiegowania siły obton 
nej państwa", 

Tu zacytowano znane już naszym czytelnikom 
rozkazy, dotyczące ewidencji składów broni, sa- 
mochodów pancernych, ciężarowych i osobowych, 
motocykli, szafek na rogach ulic z przewodami tes 
lefonicziytni i t. p, „urabiania“ dowódców pul- 
ków tarnizonu warszawskiego otaz w poszczegól. 
kę: Mao, centrach. 

dziimie stę, ó ileby taki materja! wpadł w ręc 

obcych agentów. mógłby być nie tylko dle 
Informacji dla bezmyślnych aranżerów przyszłego 
zamachu stan, lecż | dla obcych państw. Inaczej 
mówiąc, PPP mogła minowiednie stać się ostoją 
szpiegów zagranicznych. 

Tymczasem kto miał z ramienia PPP właśnie 
prowadzić te"wywiady? Otóż odpowiada na to 
autor artykułu w „Głosie Prawdy", że „szefem 
wydziału informacyjnego jest Mieczysław Skrud- 
lik“ — którego osoba ż racji lego procesu niedaw- 
no w drugiej instancji rozważamego, jest znana. 

Jeżeli istotnie ów p. Skrudlik młał poleconą najr 
bardziej „delikatną“ misię w organizacji PPP, <- 
to jak mógł się przedstawiać podwładny personal 
tego szefa; kogo tam nie nawerbowano? 

Wszak p. Skrudlik był na wolności za katcją — 
jeśli stę nie mylimy — | miał zdobyte w pierwszej 
instancji sądowej dwa lata więzienia. 


EO 


UWAGI 


JESZCZE JEDEN NADZWYCZAJNY KOMISARZ 


Obok nadzwyczajnego komisarza dla zwalczania 
drożyzny 1 nadzwyczajnego komisarza oszczędno- 
ściowego otrzymaliśmy trzeciego takiego dygnita- 
rza. Jak donoszą z Warszawy, Rada ministrów na 
posiedzeniu w dniu 26 bm. postanowiła powołać 
do życia instytucję nadzwyczajnego komisarza dla 
Sprawy kredytów publicznych t oszczędności Spo. 
łecznej. Stanowisko to powierzono p. Romanowi 
Rybarskiemu, b. wiceministrowi skarbu. W za- 
kres działania komisarza wchodzi między fnnemi 
opracowanie warunków akcji kredytowej państwa, 
oraz Instytucyj subsydjowanych przez państwo, 
szerzenie propagandy oszczędnościowej, opraco- 
wanie kwestji emisyj itp. 

Jeżeli ten nadzwyczajny komisarz tyle zdziała. 
co jego dwaj koledzy, niewiele to pomcże skarbo- 
wi i, społeczeństwu. Natomiast na wysokie stano- 
wisko państwowe dostał się jeszcze jeden woju- 
iący endek. 


P: 


Państwowe Zakłady drzewne 
i Eksploatacje lasów w Kępie i Rozwadowie, 
Kępa ad Rozwadów 


sprzedają drzewo opałowe, wagónowo. 
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Sprawa piekąca: 


Jednym z powodów wysuwanych przez prze- 
mysłowców dla usprawiedliwienia zamykanła fa- 
bryk, względnie skracania czasu pracy, jest dro- 
żyzna węgla. Istotnie, jak już niejednokrotnie pi- 
saliśmy, węgiel jest w Polsce najdroższy w Eu- 
ropie, mimo że u nas place są niższe a węgla ma- 
m:e wielką obfitość. Rząd nasz wobec potentatów 
węglowych jest bezsilny, boi się on pomówić z nim 
odpowiednio, poniżając się do próśb, na które ba- 
ronowie węglowi odpowiadają coraz zuchwalszy- 
mi żądaniami, 

Taką próbę przebłagania właściciefi kopalń zro- 
bił minister przemysłu i handlu p. Kiedroń, zapro- 
siwszy 24 bm. przedstawicieli Związku przemy- 
słowców węglowych z Zagłębia dąbrowskiego RZ 
Górnego Śląska na konferencję w sprawie droży- 
zny węgla. Na wezwanie rządu, aby przez zniże- 
nie swych olbrzymich zysków spowodowali pota- 
nienie węgla, przemysłowcy ośwładczyli, że ze 
swej kieszeni nic dać nie mogą, natomiast możnaby 
obniżyć ceny kosztem robotników i państwa. Spo- 
sób na to podali prosty: robotnicy zgodzą się na 
podwyższenie czasu pracy na 8 godzin pod ziemią 
a na 10 godzin na powierzchni oraz na stabilizację 
swych zarobków, tj. na zrzeczenie się stosowania 
wskaźnika drożyźnianego; państwo zaś musiałoby 
się zrzec pobierania podatku węglowego. 

P. minister Kiedroń na żądanie zwiększenia cza- 
su pracy i obniżenia zarobków nie miał żadnych 
zarzutów. Powiedział tylko, że te sprawy należą 
da różnych ministerstw (głównie do ministerstwa 
pracy), z któremi przemysłowcy powinni się „o- 
strożnie* układać, aby zbyt wcześnie nie obudzić 
czujności robotników. Rzecz jasna, zu na tej dro- 


drożyzna węgla 


dze, tj. kosztem robotników, potanienie węgla nie 
może nastąpić, gdyż górnicy nigdy nie zgodzą się 
na powiększenie czasu pracy i nie zrzekną stę sto- 
sowania wskaźnika drożyźnianego, co nastąpi w 
drodze ustawy dla wszystkich robotników. 

» Inaczej wygląda sprawa z podatkiem  węglo- 
wym. Podatek ten wynosi 20 do 25 procent ceny 
ceny węgla i jest pobierany tylko od węgla sprze- 
dawanego dla użytku wewnątrz kraju, zas węgiel 
na eksport wolny jest od podatku. Wskutek tego 
różniczkowania wytworzyła się taka sytuacja, że 
np. tona (1000 kilo) węgla górnośląskiego w kraju 
kosztuje około 50 miłjonów, a tensam węgiel wy- 
wożony do Niemiec kosztuje tam tylko SU miljo- 
nów czyli że przemysł niemiecki ma polski wę- 
giel taniei "*żeli Polska! 

Jakie 7 - stanu rzeczy należy wyciągnąć 
konsekrwoncja? Powiedzieliśmy już, że o potanie- 
niu węgla kosztem robotników nie moża być mo- 
wy, trzeba jednak koniecznie do potanienia dażyć, 
gdyż obecne cenv stają się katastrofą dla przemy- 
słu i jedną z dźw*yni bezrobocia Otóż potanienie 
może nastąpić tylko przez ukrócen'c Zarubków 
przemysłowców i przez obniżenie podatku 'vęglo- 
wego. Przed kilku tygodniami donies'ono, że rząd 
obniżył ten podatek o 5'procert. a tymczasem w 
ciągu tego czasu nastąpiło kilkakrotnie prawyż- 
szenie cen węgla, zaczem zniżka ta utonęła w kie- 
szeniach przemysłowców. Jest rzeczą koniccziią, 
aby w tej sprawie coś i to rychło się stało. gdyż 
katastrofa zbliża się wielkim krokiem a w dodat- 
ku panująca już od szeregu tygodni siłna zima je- 
Szcze zaostrza sytuację przez uniemożliwienie u- 
boższym warstwoi zaopatrzenia się w orm. 


Organizacja kobiet w Angjji 


Wywiad z towarzyszką Marion Phillips 


Korzystając z udziału towarzyszki Phillips w 
konferencji kobiet PPS, zwróciłam się do niej z 
prośbą o udzielenie informacji o metodach organi- 
sowania kobiet angielskich w partji pracy. Tow. 
Phillips na wstępie oświadczyła, że zarząd partii 
pracy przywiązuje dużo wagi do organizacji ko” 
hiet w ramach partii. Ostatnie powodzenie wybor- 
cze partja zawdzięcza w dużej mierze doskonale 
nostawionej organizacji kobiet. 

Tow. Phillips, sekretarka organizacji kobiecej i 
redaktorka pisma kobiecego „Tae Labour Wo- 
man“, zaznacza, że uwagę pracy organizacyjnej 
yłównie zwraca się ua żony i córki robotników, 
nie pracujące zawodowo. One tworzą podstawę 
przanizacij politycznej. Kobietami pracującemi o- 
piekują się związki zawodowe i wcześniej czy pó- 
Źniej znajdą one drogę do politycznej organizacji. 
Początki organizacji kobiet — mówi tow, Phillips, 
— były bardzo trudne. Z 60 kobietami rozpoczęto 
pracę, zaledwie przed kilku laty. Obecnie angiel- 
ska partja pracy liczy 120.000 członkiń, pismo zaś 


70.000 prenumeratorów! 

Tow. Phillips przywiązuje dużą wagę do” pro- 
pagandy za pomocą prasy į broszur. Na ten cel nie 
szczędzi się pieniędzy. W broszurach porusza się 
popularnie aktualne tematy polityczne. gospodar- 
czę i życia codziennego. Wzbudza się zaintereso- 
wanie wśród kobiet. Skoro nawiązano już kontakt 
łatwiej uświadomić kobiety, że zdobycze. swoje 
zawdzięczają przedewszystkiem polityce partii 
pracy. 

Tow. Phillips dziwiła się, że w krajowej konie- 
rencji kobiet wzięło udział stosunkowo niewiele 
delegatek, kiedy obradujący równocześnie kougres 
partyjny by? tak licznie obesłany. Na ostatnim zje- 
żdzie angielskich socjalistck było kilka tysięcy u- 
czestniczek, a w pochodzie niesiono 700 sztanda- 
rów organizacii kobiecych. 

Tow. Phillips stwierdza, że warunki polityczne 
dla roboty organizacyjnej wśród kobiet są w Pol- 
sce korzystniejsze, niż w Anglii. W Polsce bowiem 
już 21-letnie kobiety mają czynne prawo wyborcze 


~ 


do Sejmu i gminy, gdy w Anglii dopiero 30-letnie 
kobiety są wyborczyniami. Angielscy mężowie 
stanu, dając po długich walkach kobietom prawo 
wyborcze, wyłączyli młode kobiety. Wyszli z za- 
łożenia, że starsze kobiety, przeważnie zamężne, 
obarczone dziećmi. nie dadzą posłuchu „wywroto- 
wym“ hasłom; póidą raczej za „głosem rozsądku“ 
i poprą partje burżuazyjne. Najtrudniej trafić do 
kobiet wiejskich. Należy zwalczyć różne zabobo- 
ny, ciemnotę. To wymaga ogromnego nakładu pra 
cy. A jednak i na tem polu socjalistki odniosły po- 
ważne sukcesy. W walce wyborczej kobiety brały 
bardzo czynny udział. Trzecia część uprawnionych 
do głosowania z 18 milionów, przypada na kobie- 
ty, ponieważ głosują dopiero 30-letnie. A jednak 
głosy kobiece zaslecydowały o zwycięstwie partji 
pracy. 

Setki agitatorek przemawiały na zebraniach. A- 
gitacja od domu do domu dała doskonałe wyniki. 
Niedawno wybrona przewodnicząca angielskiej 
komisii związków zawodowych, tow. Bondfiełd, 
miała do dyspozycji 200 agitatorek, które praco- 
wały z ogromnem poświęceniem. Organizacja ko 
biet i mężczyzn w angielskiei partji pracy jest 
wspólna. Dla propagandy są osobne wydziały ko- 
biece. One właśnie rozwijają ożywioną działalność 
i maja podatne pole pracy, kobiety bowiem prze- 
ważnie ieszcze nie mają zdecydowanej przynależ- 
ności partyjnej. D. K. 


Wiadomości - polityczne 


HILTON YOUNG OPUSZCZA POLSKĘ? 


Pisma warszawskie donoszą odnośnie do zamia- 
ru p. Younga wyjazdu z Polski następujące powo- 
dy tego kroku: Prezes ministrów p. Grabski od- 
był dłuższą konierencję z angielskim doradcą fi- 
nansowym p. Hiltonem Youngiem po jego powro- 
cie z Anglii. Po omówieniu szeregu prac, przepro- 
wadzonych już przez angielską misję ekspertów 
finansowych w czasie nieobecności p. Younga w 
Warszawie, ostatni wystąpił z szeregiem konkret- 
nych propozycyj, zmierzających do przekształce- 
nia dotychczasowego doradczego charakteru tej 
misji na misję instruktorów w poszczególnych dzia- 
łach skarbowej gospodarki państwa. Premjer Grab 
ski propozycię p. Younga przyjął do wiadomości 
ź zastrzeżeniem, że rząd rozważy możliwość po- 
wołania finansowych izstruktorów angielskich w 
dziedzinie kolejnictwa i kasowości, natomiast za- 
proszenie instruktorów angielskich do innych dzia- 
łów gospodarki państwowei, w szczewólności do 
Bankı emisyjnego, jako budzące poważne trudno- 
ści i wątpliwości, odłożono do późniejszej rozmo- 
wy między premierem a p. Yousiem. Obecnie do- 
uoszą, że p. Voung zażądał dostępu do różnych 
aktów i zestawień, będących w posiadaniu mij. 
skarbu. Wobec tego żądania zajął minister skarbu 
p. Grabski odimowne stanowisko. Z tero powodu 
oświadczył p. Young, że nie mając odpowiednich 
warunków pracy, opuszcza Polskę. Wiadomość ta 
wywołała w : «nowych sferach poselskich, nieko» 
rzystne dla premiera Grabskiego wrażenie. 


LILLY WOJNICZ 


Przyjaźń przerwana 


— Stokrótko! — wyszeptał, drżącemi rękami 
chwytając ją za ręce. — Stokrótko, co stanęło mię- 
dzy nami? Mam wrażenie, że utraciłem taksamo 
ciebie, jak jego. Nie mogę pojąć... Nad życiem una- 
szem ciąży jakaś zmora, lub obłęd się nas czepia... 
Jego utraciłem zanim umarł i nigdy nie dowiedzia- 
lem się, czemu. Czy i ciebie mam utracić, zanim 
umrzesz? 

Spoirzaia nań tak, że się cofnął. 

— Nie, ja już nie żyję. Umarłam dwa lata temu, 
w listopadzie. Bardzo mi cię żal. Rene, ale my już 
oboje umarli. On trup, a ia egiptologiem. To niemal 
tosamo. Cokolwiek liczy mniej niż trzy tanai lat, 
zgoła mnie nie obchodzi. 

Wstał i objął ją spojrzeniem. 

— Kochana, czy nie mogłabyś mi udzielić wy- 
iaśnieuia? Trochę to za ciężko kochać tylko dwoje 
ludzi na świecie į patrzeć, jak oboje oto... umarli, 
a nie wiedzieć nawet dłaczego. Czy to coś... 

Zaparło mu oddech, — Czy ło coś z przyczyny 
Feliksa? ~ 

Z pewną ulgą usłyszał w jej głosie akcent lit- 
dzki, iakkolwiek był to tylko akcent goryczy. 

— To nie jego wina. Miał słuszność, zrywając. 

—- Alboż ssdzisz, że ja go kiedykolwiek wini- 
łem? Cokolwiek zrobił, w moich oczach miałby 
zawszę słuszność, ponieważ on to zrobił. Nigdy się 
nie dowiedziałem, dlaczego mnie zranił; ale to 
wcale nie zmienia postaci rzeczy. 

— Ja wiem, dlaczego mnie zyanił — rzekła gło- 


sem zdławionym. 

Twarz jej była popielata, gdy podniosła oczy. 

-— Wstręt w nim wzbudziłam miłością, której 
nie chciał, Czy to wyjaśnienie dostateczne? Dla- 
czego zerwał z tobą, nie wiem; chyba że sądził, iż 
najlepiej skończyć z całą rodziną odrazu. A teraz 
chciałabym zostać sama, 

Wyszedł bez słowa. Na schodach spotkał Am 
gelikę, 

— Mój drogi, co się stało? Blanka płacze i scene 
urządza w salonie, opowiadając Henrykowi, że ią 
obraziłeś. Och Rene, Rene, nie patrz tak na mnie, 
bo mi serce pęka! Bardzo cię przepraszam, że się 
na chwilę zapomniałam dziś rano. Wiem przecież, 
jak kochasz swego przyjaciela i za nic w Świecie 
nie chciałabym cię dotknać w twych uczuciach. Ale 
widzisz, taka jestem rozdrażniona w ostatnich cza- 
sach. Nie mogę powiedzieć, aby Blanka była dobrą 
siostrzenicą dla mnie, lub dobrą córką dla twego 
kochanego ojca; a do Małgorzaty, to się wprost 
boię mówić. Och, gdybyś ty mógł polubić Żanettę! 

Zwrócił się do niej z krótkim. suchym śmie- 
chem. 

— Nie płacz, ciociu; ja dość lubię Żanettę. Och. 
możesz wszystko urządzić, jak ci się podoba; 

*z kimś prawdopodobnie ożenić się należy. 

Żanetta byta dobrą żoną w miarę możności i ro- 
dziła mężowi zdrowe dzieci; przynajmniej więc 
Angelika była szczęśliwą. a o ile można było -sa- 
dzić z pozorów, i Rene wydawał się zadowolo- 
nym. 

Malgorzata również uregulowała sobie życie 
i zdawała się czuć całkiem dobrze ze swą cgipto- 
logia. Jak Blanka się raz wyraziła: jeśli kobieta jest 


beznadziejną kaleką, to należy uważać za dobro- 
tliwe odszkodowanie ze strony Opatrzności, że iej 
pozwala zostać zasuszoną niebieską rofńczoszką. 
A egipiolozja jest jednym z niewielu przedmiotów, 
którą osoba przykuta do łóżka może się zajniować 
całkiem wygodnie. Zanim markiz umarł, córka 
jego była już zupełnie przygotowaną do wydawa- 
nia jego manuskryptów, co wypełniło jej resztę 
krótkiego zresztą życia, W roku czterdziestyin 
zmarła wskutek przeziębienia, a Żanetta, Henryk, 
Angelika i Rozyna szczerze boleli nad jej stratą. 

Renego ten ich żał wprawił w jedno jeszcze 
zdumienie nad tym światem zgoła niezrozumiałym. 
Jego żałoba dawno się już skończyła. Skończyła 
się pewną rozmową na parę lat przed śmiercią 
Małgorzaty. 

Przybył był do Marteurelles w doroczne swe 
odwiedziny i pewnego ranka spotkał w lipowej 
alei wieśniaczkę przyzwoicie ubraną, łkającą roz- 
paczliwie. Kilka łagodnych zapytań wydobyło na 
jaw smutną historię. Córce jej, która była pokojó- 
wką w zamku, a którą sobie zresztą przypominał 
iako skromna, spokojną dziewczynę, „przydarzyło 
się nieszczęście”, a kochanek ją porzucił. Przera- 
żona gniewem swego Surowego, pobożnego oica 
1 inkwizytorskiem badaniem Blanki, rzuciła się ze 
swem nienarodzonem dzieckiem do stawu. Pro- 
boszcz odmówił jej chrześcijańskiego pogrzebu, 
a maika przyszła olo błagać Blankę, aby kapłan, 
którego ona sprowadziła po otrzymaniu spadku. 
odnówił nad nieszczęśliwą modlitwy w kaplicy 
zamkowej. Ale Blanka nie zgodziła się na taką po- 
błzźliwość; odkąd stała się panią włości. poczu- 
wała się do odpowiedzialności za moralność wie- 
śniaków. (Dok. nast.). 


NAPRZÓD 


Jerzy Moszyński 


Zmarły w tych dniach w sędziwym wieku hr. 
Jerzy Moszyński, była to postać wielce oryginal- 
na. Drugiego takicgo człowieka nie znajdzie dziś 
chyba w całej Polsce. Z najgłębszych przekonań 
klerykał, charakter szczery i odważny, niezdolny 
do kompromisów, temperament krewki, namiętny, 
zapalczywy, zaczepny, do uniesień i skrajności 
skory, oto główne rysy duchowego portretu tego 
żarliwego fanatyka. Jednę z osi osobliwego, ale 
konsekwentnego poglądu na Świat, wyrosłego w 
jego umyśle, stanowił sąd o powstaniu 1863 r.: y- 
ważając to powstanie za nieszczęście, które ogro- 
mne klęski i prześladowania na naród polski spro- 
wadziło, ścigał pamięć tego powstania bezprzy- 
kładną nienawiścią, którą darzył wszystkich jego 
uczestników, czerwonych i białych, najostrzej po- 
tępiając właśnie białych za to, że nie przeciwdzia- 
łali powstaniu, lecz się do niego przyłączyli. Gdy 
Stanisław Koźmian w r. 1896 wydał dzieło p. t 
„Rzecz o roku 1863", wówczas hr. Jerzy Moszyfi- 
ski napisał broszurę polemiczną p. t. „Obrachunek 
z Rzeczą p. Koźmiana o roku 1863", w której su- 
chej nitki nie zostawił na Koźmianie, Stanisławie 
Tarnowskim, Alfredzie Szczepańskim, a sławił go- 
rąco tylko dwóch ludzi, którzy jedyni 4 pośród 
młodzieży uniwersytetu krakowskiego w r. 1863 
do powstania nie poszli: hr. Kazimierza Badenie- 
go i ks, Eustachego Sanguszkę. W jego umyśle 
przeciwieństwa polityczne tak się przedstawiały: 
po prawicy on sam, nieboszczyk Wielopolski i co- 
najwyżej jeszcze kilku dobrze myślących, — po 
lewicy zło, rewolucja, anarchia, bezbożność, stań- 
czycy, demokraci, socjaliści, powstańcy, Mure- 
więw, Gzerkaski, carscy komisarze włościańscy, 
masoni, wszystko to razęm jako jeden zwarty or 
bóż wrogów Kościoła i Polski. Jego zdaniem mię: 
dzy Stanisławem Tarnowskim a Ignacym Daszyń: 
skim nie zachodziła żadna większa, uwagi godna 
różnica, 

Prawomyślność wedle przekonań Moszyńskie- 
go = i tu mamy drugi zasadniczy punkt wyjścia 
lego sposobu myślenia =- polega na zunelniej ne- 
gacii państwa Świeckiego, Włądzę powinien spra- 
wować wyłącznie Kościół, Administracyjny po- 
dział kraju stanowić winny paraije, dziekanaty i 
djecezje, w których rządzić niają probaszcze, dzie- 
kani i biskupi, całę zaś państwo polskie podlczać 
winno papieżowi, który w niem rządy sprawować 
ma przez swego legata, Ten system tegkratyczny, 
spóźnione echa Średniowiecznej tegrii gezaro-pa- 
pismu, stanowił wyznanie wiary politycznej Jerze- 
go Moszyńskiego. Z tego stanow.ska osądzał on 
ludzi | stronnictwa, wynadki i instytucje, historję 
L politykę, literaturę i cywilizację. Czynił jo w nie: 
dlięzonych broszwrach j listach otwartych, które 
pisywał niozpużenie przy wszelkich okazjach | wy» 
dawał własnym nakładem, głosząc w nich z ule- 
zachwiana konsekwencją swoja poglądy. 

Oczywiście, robił wrażenię dziwaka, ało przy» 
tnać trzeba —= starzec ten był z jednega odlewu 
1 budził szacunek swoją nieustępliwą wiernaścią 
przekonaniom. Zdaje mi się (może się mylę), że 
posłużył on p. K. H. Rostworowskiecmu za modę! 
do jednej z figur w „Zmartwychwstaniu”; przynaj- 
mniej w odtworzeniy tej roli przez p, Miarczyń- 
skiego robiła ona na mnie takle wrażenie. 

W roku ubiegłym starzec, Jakkolwiek zgrzybia- 
lym nie był, lecz, przeciwnie, zachowal młodzień- 
czy temperament i zapał, jednak przewidywał zbli- 
Łający się zgon i rozrządził swym majątkiem; o- 
powiadał mi, że swoją bibljotekę daruje uniwer- 
sytetowi katolickiemu w Lublinie i że zapisął zna- 
czne sumy różnym pobożnym instytucjom w Kra- 
kowie, oraz „Qłosowi Narodu“, którego gorącym 
był przyjacielem. Z jego zgonem zeszedł z wido- 
wni ostatni w czystej formie epigon średniowie- 
cza, który jak samotnik sterczał w naszej tpoce, 
bbcy jej duchem, nierozumiejący jej i wzajem przez 
nią nłerozumiany. 3 E. H. 


Z TEATRU 


Z a 
Operetka: „KATJA TANCERKA", operetka w 3 
aktach Jeana Gilberta 

Operętką przy ul. Rajskiej wystawiła qowoaść 
„Katję tancerkę*, Akcja operetki toczy się w at- 
mosterze bałkańskorpraterowej, w gronig książąt, 
dyplomatów, tanceręk | tancerzy, skompramito- 
wanych politycznie hrabiów, organizacji PPP „na 
wywrot", to jest takiej, która chce ukatrupić księ- 
cia, następcę tronu, a nie, jak u nas, Republikę. O- 
czywista jest i policja, która w operetce lapie spi- 
skowców na życie księcia (tak jak u nas na życie 
RY Słowęm, akcja ua opak aktualna. Mu- 
zyka Qtlberta nieciekawa, ale zato „porządna”, =» 


z wyjątkiem uwertury, nie mającej ani składu, ani 
ładu, zato włele pretensji. Ontycznie, to znaczy 
pod względem dekoracyjno-kostjumowym, jag na 
zwaloryzowane czasy dano premiérze bardzo $o- 
lidna wystawę. 

Z artystów „płeć brzydka* reprezentuje się zna- 
cznie „odpowiedniej“, jak piękniejsza połwa rodu 
ludzkiego. Trudno, nia po rycersku to, ale zacznę 
od „chłopów“. A więć przepyszny p. Bill-Sempo- 
liński, który sta! się (zupelnie słusznie) ulubieńcem 
publiczności. P, Se'rpoliński reprezentuje „vis co- 
miga”, zwłaszcza dzięki rytnice gestów i ruchu, 
bardzo subtelnego į celowego. P. Koruga-Wesoło- 
wski, amant operetkowy, obdarzony pięknym glo- 
sem i miłą dostojnością, może trochę aż nazbyt 
nieruchawą. P. Lord-Rewera-Rewski, miły zaw- 
sze „staruszek w typie a la Lalewicz. 

Dwie rale kobiece spoczęły na „barkach pań: 
Kozłowskiej i Rynas. Maud-Kozłowska, g' "wa 
bardzo słaba; p. Kozłowska dobrze tańczy, ale 


„trudno; p. Maud musi śpiewać, co ja na to pora- 


dzę! Katia-Rynas, znowuż jest tancerką; p. Rynas 
dobrze śpiewa, ale Katja musj tańczyć, też nic na 
to nie poradzę! Nowa operetka doznała gorącego 
przyjęcia i powinna mieć powodzenie. 
Dyrygował spokojnie p. Wł. Szczepański. Reży- 
serował p. Sempoliński. B. R. 
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Kraków, 30 stycznia. 


INTERWENCJA U RZADU W SPRAWIE A- 
PROW!IZACJI M. KRAKOWA. Wczoraj wyjechał 
z Krakowa do Warszawy wicepr. miasta Więlgu 
w sprawach gminy. Wiceprezydent Wielgus bę: 
dzie interwenjował celem zagewnienia stałych do- 
staw mąki dla Krakowa, wyjaśniępia kwestji cuz 
krowej, oraz wydzierżawięnia od wojska drugiej 
piekarni w Podgórzu na dogodnych warunkach. 

WYSTAWA POŚMIERTNA WŁODZIMIERZA 
TETMAJERA jako dalszy punkt programu uro- 
czystości ku uczęzęniu pamięc! zmarłego urtysty, 
będzie otwartd-w sobotę 2 lutego po uroczystej 
Akademii, o godz. 1 w południe w salach Towa- 
rzystwa sztuk pięknych. Na wystawę złoży się li- 
czny szereg dzieł artysty z czasów dawniejszych 
aż do chwili ostatnieł, między inneimi tryptyk „Ra- 
aławiee*, dalej „Jawnogrzesznica*, „Zmartwych- 
wałanie" i inne, nadto projekt urządzenia jędnej 
z sal wawelskiej, a 4 ostatnich prae szkic do tryp- 
tyku „Termopile“, Pozatem w jednej z sal będzie 
urządzone atelier malarskie artysty. z pamiątka.ni 
po zmarłym. Czysty dochód z wystawy przezna- 
czony na ufunjewanie sali imienia Włodzimierza 
Tetmajera w Muzeum Narodowe, 

REDUTA PRASY. Na reducie tegorocznej będą 
przyznane w drodze powsźsehnęgo głosuwania 
dwie nagrody dla pań i dwia nagrody dla panów. 
Plebiscyt odbędzie się za pomocą specjalnych bo- 
nów, regulamin głosowania jost analogiczny jak 
w roku zeszłym. Na nagrody dla pań składają sig: 
nagroda piękności į nagroda za najeiektowniejszy 
kostium. Na nagrodę piękności wybrał komitet jak 
w roku zeszłym wytworną branzolętę złotą « slo- 
tym zegarkiem szwajcarskim. Na nagrodę zu naj- 
gięktowniejszy kostium damski wybrał komitet ca- 
łoroczną prenumeratę czasopisma „Pani“, ofiuro- 
waną komitetowi spocjaulnie na ten cel przez wy- 
dawnictwo tej publikacji. „Pani”, wytworne pismo 
poświęcone kulturzę i estetyce życia, o objętości 
kilkudziesięciu stron, bogatą ilustrowano zdjęciawi 
artystyczneini i wspaniałemi reprodukcjami, W 
myśl purozumienia się komitetu z wydawnictwem 
„Pani“ fotografia obu pań, które otrzymają namo- 
dy, będa reprodukowane w tem piśmie wraz z o- 
visem stroju. Dla panów wprowadzone zostały w 
tym roku dwię nagrody: pierwszą otrzyma mięż- 
czyzna, który... tu będzie decydował gust kobiecy, 
W każdym razie mężczyzna, który, uzyska naj- 
większą ilość bonów, otrzyma: „nagrodę pań", Na- 
groda ta stanowi niespodziankę i jest osłonięta ta- 
ką dyskrecią, że nawet komitot nie wie, jak panie 
zamierzają nagrodzić zwycięscę, Drugą nagrodą 
dla mężczyzny jest nagroda za najęfektownicjszy 
kostjum. To nagrodę stanowi pyszny kaduccusz 
karnawałowy, godło redutowej zabawy, Kaduceusz 
ten, wykonany artystycznie | z precyzją wedle 
klasycznego wzoru, przez p. Marię Korolęwiczo» 
wą, stanowić będzie piękną ozdobę każdego sa- 
lonu, Wszystkie nagrody redutowe, naturaluić z 
wyjątkiem uagrody pań, znajdują się przez Środę, 
czwartek i piątek na wystawie firmy Z. Zlembi- 
cki (pl. Marjacki). Cena biletu wstępu wraz z do- 
datkiem na fundusz zapomogowy wynosi 15 miljo- 
nów, bilet ulgowy iù mijonów marek. 

ZWALCZANIE WŚCIEKLIZNY. Wobec stwigr- 
dzenia w ostatnich dnlach wypadku wścieklizny 
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u psa, magistrat przypomina, że psy zjawłające 
się na ulicach i niiejscach publicznych winny być 
zaópautrzone w trwały i gęsty kaganiec wyklucza- 
jący pokąsanie i w markę ewidencyjną. Dozwor 
lone jest prowadzenie psów bez kagańca, Jednak 
na smyczy i zaopatrzone w markę ewidencyjną. 
Psy złowione z powodu braku marki lub kagańca, 
wałęsające się samopas będą bezwarunkowo wy- 
biłane. Oprawca miejski otrzyma! polecenie łowie- 
nia psów także w niedzielę i Święta, o każdcj po- 
rze i na wszystkich miejscach publicznych. Wy- 
prowadzać lub wywozić psy z Krakowa wolno tyl- 
ko za zezwoleniem Miejskiego Urzędu Weteryna: 
ryjnego, tak samo wszystkie psy wprowadzone ł 
przywiezione do terytorium Krakowa winny byd 
w przeciągu 24 godzin zgłoszone w miejskim urzę» 
dzie weterynaryjnym. Działającym wbrew niniej 
szyin zarządzeniom lub stawiającym opór opraw- 
cy miejskiemu przy łowieniu psów będą pociągani 
do surowej odpowiedzialności. 


PROGNOZA NA ŚRODĘ: Chmurno, lekki mróz, 
miejscami drobny Śnieg, wiatry północno-zacho- 
dnie i zachodnie. 

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE. 
Dzis ws środę o 8 wiecz. posiedzenie naukowe. Na 
porządku dziennym: z kliniki ptof. Orłowskiego” 
doc. Tempka, dr Pokorny, dr Ręczajski, dr Ada- 
inowicz, z kliniki prof. Rosnera: doc. Szymano- 
wiżc, z kliniki otjatrycznej: prof. Nowotny, z kli- 
niki okulistycznej: prof. Majewski, z oddz. dermat. 
szpit. św. Łązarza: doc. Walter, z zakładu curie- 
terapii: dr Wachtel. p 

TOWARZYSTWO „CHÓR AKADEMICKI" W 
KRAKOWIE urządza 2 lutego w sali Tow. Tech- 
nicznego, ul. Straszewskiego 11, raut z kotyljonem 
o godz. 20, Wstęp za zaproszeniami, który wyda- 
je się podczas dyżurów we wspomnianej sali od 
godz. 6 do 7 wieczór we środy, czwartki i piątki 
Bilety wstępu: 4 miliony mp., akademickie 2 milj. 
mp. Stroje spącerowe. 


NIESPRA WIEDLIWOŚĆ ZARZĄDU KOLFJO- 
WEGO. Pamiętnem jest krwawe zajście, jakie mia- 
ło miejsce w czerwcu 1922 na stacji w Radziszo= * 
wie, gdzię naczęlnik stacji Rudolf Wiesiołowski 
padł z ręki bandyty uziłującego obrabować kasę 
stacyjną. Po zamordowanym pozostała wdowa, 
której chyba za tak tragiczną stratę-należało się 
zaopatrzenie że strony kolei. Otóż kolej „zavpa- 
trzyłą” tę wdową w ten sposób, że =~» jak prze- 
konaliśmy się — wypłaciła jej np. za listopad i gru 
dzień z. r. pensję wdowią w wysokości 8,182.000 
amrek, Co ma wdowa począć? Interwencje w War 
szawie pozpstały bez skutku; nadania jej jakiegoś 
bufetu pa stacji odmówiono, z czego ma żyć? Nie- 
ma na to m Jak powiadają — ustawy, ale istnieje 
sumienie i poczucie ludzkości į do tych apelujemy. 


GOSPODARKA KOLEJOWA. Z miastą piszą 
nam: O deflcycie kolejowym czyta się wiele, zą- 
mjeszczony poniżej fakt wyjaśnia, gdzie należy 
szukać przyczyn tego deficytu: Zamówiony ną 48 
godzin wcześniej wagon został 25 stycznia przęd- 
południem na stacji Podgórze-Wjsła załądowanym 
i miał jako przesyłka pospięszna odejść do Po- 
znania. Ponieważ Podgórze-Wisła wagi wagono- 
wej nie posiuda, u w Podgórzu-Płaszowie jest 7e- 
psuta (co się często zdarza!) wagon ten zostal œ- 
desłany w sobotę 26 bm. do ¿ważenia do Krako- 
wa na dworzec towarowy, gdzie z powodu, że 
waga popołudniu i w niedzicle jest nigczynna, mu- 
siał stać do poniedziałku. W poniedziałek dopiero 
na skutek interwencji został w drodze „łaski* zwa- 
żony. Broń Bożę komu zwrócić uwagę, bo naczel- 
uik magazynów w Krakowie nie jest winien, że 
waga w Płuszowie jest zepsuta, jak również nie 
iest winien temu, że dnia 27 bm. była niedziela i 
wogóle nikt nie jest winien, ala faktem jest, że 
przesyłka pospieszna do Poznania załadowana w 
Krakowie (Podgórze-Wisła) po czterech dobach 
„podróży“ znajduje się w Krakowię! Wagon ten po 
wyłściu z Krakowa pójdzie 4 do 5 dni do Poznania, 
a ponieważ w sobotę 2 lutego jest święto, a następ» 
nie niedziela, więc wyładowany być może dopiero 
w poniedziałek 4 lutego, czyli dopiero po 10 dniach, 
gdy normalnie droga ta (146 klm.) trwać powinna 
najwyżej 3 dni, Tak słę u nas, w okresie oszczę- 
dnościowym, wykorzystuje tabor kolejowy, sku- 
tek jest ten, że gdy np- strona potrzebuję wagon 
mały (10 tonowy) dla przesłania towaru wagi przy 
puśćmy 6 ton, to otrzymiuja wagou 15-tonowy i od- 


-wrotnie, gdy potrzebuje 15-tcnowy, dostaje dwa 


po 10 tou, bo żądanej nośności wagony są „w dro- 
dze“. 

POŻARY PIWNICZNE. Wczoraj interwenjowa- 
ła straż pożarna przy dwóch pożarach piwnicz- 
nych. Jeden z nich wybuchł przy ul. Krowoder- 
skiej L 42. gdzie zapaliły się włóra w pace, drugi 
przy ul. Ślennej L 1, gdzie zapaliło się od porzuco- 
nej zapałki opakowanie naczyń blaszanych. Ogień 
strąż zlokalizowała. 
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Wody kolońskie i kwiatowe „Derma“ no xsrew $ 


NAPRZÓD” 


Skandaliczne praktyki cukrowników 


Magistrat i soółdzielnie daremnie starafa sie o obniżeni? ^n <ukru 


Onegdaj donogiliśnriy, że magistrat krakowski 
nie przyjął 7 wagouów cukru z kontyngentu sty- 
czniowego, i że zwrócił się do władz centralnych, 
oraz do związku cukrowui w sprawie obniżenia 
ceny oukru i zapęwnienia gminie dostawy same- 
go cukru grysikowego. Wobec odinuwucgo ste- 
nowiska związku cukrowni zarówno co do ceny, 
jak i jakości cukru gmina 1 kooperątywy pozosta- 
wiły cukier do dyspozycji dostawców. Ostateczną 
decyzję poweżnię gmina po otrzymaniu odpowie- 
dzi na memorjał wniesiony w tej sprawię do rzą- 


du 

Z drugiej strony zaznaczyć należy, że związek 
cukrowników od kilku tygodni sprzedajs w Kra- 
kowie w specjalnie otworzonymm sklepie cukier po 
znacznie niższych cenach, bo ostatnie po 1,800.000 
marek za ł kg. Teu sam jednak cukier w maga- 
zynach związku cukrowników, sprzedawany jest 
kupcom, spółdzielniom i magistratgwi po znacznie 
wyższych cenach. Sprawa ta must być wrószale 
wyjaśniona w interesie spółdzielni, które nie mogą 
podołać konkurencji mwiązku currowników,. 
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AMATORZY CIASTEK TORUŃSKICH. Do po- 
licii doniesiono, że w związku „Zespół skradli 
nieznani złodzieje skrzynkę ciastek toruńskich war 
tości 50 milionów mp. 

SLIWOWICOWY ZŁODZIEJ. Do piwnicy Sa- 
lomona Lanna przy ul. Zielonej 15, włamano Się 
przez urwanie kłódki i skrądziono beczułkę śliwo- 
wicy, oraz 8 flaszek winą wartości 540 nuiljonów 
marek. 

HISTORJE PODRZUCONYCH DZIECI Wczo- 
raj w bramie domu pod |. 29 przy ul. Grodzki:j 
znaleziono porzucone niemowlę płci męskiej licza- 
ce około 4 tygodni. Dziecko oddano do żłóbku. Ró- 
wuleż wczraj aresztowano 20-letnią Marje Jaśkó- 
wnę, która usiłowała podrzucić swe uieślubne dzie 
cko płci żeńskiej pod bramy kląsztoru Urszula- 
nek przy ul. Starowiślnej, Jaśkówna tłómaczy się 
brukiem utrzymania dlu dziecka. 

NIEUDAŁE WŁAMANIE. Policja aresztowała 
Tadeusza Drozdowskiego veł Pawłowskiego w 
chwili, gdy włamał się do mieszkania p. Janiny 
Malarzówiuy przy ul. Chodklewiczą 17. Drozdowski 
po włamaniu spakował do walizy gardtrobę i róż- 
ne przedmioty wartości 2 miljardów mp. i chelał 
wyjść ze zdobyczą. Sąsiedzi p. Malarzówny wi- 
dząc złodzięją plądrującego jej mieszkanie, zan 
knęli drzwi i zawezwali posterunkowego. Policjant 
wszedłszy do mieszkania aręsztowął włainywa- 
cza. Drozdowski znany jest policji Jako zawodowy 
włamywacz pod nazwiskicm Studniarczyk. 

W SPRAWIE WŁAMANIA do jubilera Zająca 
w rynku i sklępu Kwaśniewskiego w Sukienni- 
cach ukończono śledztwo policyjne i przekazano 
sprawę sądowi, Aresztowanych Juliana Busuła, 

tanjsiawa Korpaka i Stanisł. Partykę odstawio- 
no do więzień sądowych. Za dulszyini spóluikami 
zarządzono poszukiwanie. 


TEATRY | KONCERTY 

Z TEATRU BAGATELA. „Prawda w winie” dzisiaj 
oraz w dni następne. 

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Piak" J. Szaniąw- 
sklega powtórzony będzie jutro i w piątek b. tygodnia, 
moczem wrócj ną aflsz dopiero w tygodniy przyszłym. 
Na dni świątecęne wyznączono: na sobotę 2 lutęgo 
„Sen nocy letniej", na uledzielę „Kaligula” w obsadzie 
premierowej. W oba dni po poludniy odbędą Rię ostat 
nie w tym sezonie pawtórzenię „Beceem polskiego". 
„oarewij Aleksy" grany będzie w pomadziułck 4 lu- 
ego. 

UL REWJA KARNAWAŁOWA W BAGĄTELL W 

piątak I w sobotę 3 lutego o godz. LI więczoreńn wy- 
*tępuje teatr Bagatela z nowa rewia, na która złoża 
się „Czyje dziecko”, wesołe zmartwienie w jodnel od- 
Słonie, poczem uastąpl specialnie napisana przez Jaha 
(J. Śmiechowskiego) „Kokaina“, nastrojowa wizją w Do- 
gatej wystawie z uduzialem całego zespoł Bagatell. W 
części koncertowej biora udzial: W. Wesolowski 
(śpiew), H. Rynas (pleśni ludowe), Kozłowska | Sem- 
poliński (nowe płosenki i duety taneczne), S5. Turski 
{Pieron w wulce z Pepikami), T. Freankiel (monolog), za- 
kończy skotsch w jednej odsłonie p. t. „W damskiel 
bieliźnie”. Kasa rozpoczęła sprzedawanie biletów. 
„, WIELKI PORANEK ARTYST.-LI1. „HELJONU" W 
BAGATELI. Z powodu uroczystej anademji ku czci śp. 
W. Tetmajora, poranek „Meljonuć odtędzie się w nlo- 
dzisłę 3 lutego (a nie w sobotę!). Wystąpią: J. Braun, 
J. Bujański, M. Dadlez. J. Gałuszka, J. Janowski, S. 
Kasztelowicz, J. Kurek, J. Stępowski, J. Sztaudynger, 
R. Tuszowski. W ręcytacił wezma udział: R. Holze- 
równa, M. Modzelewska, E. Wolniewiczówna, J. Bujań- 
skl, S. Brom, L. Opolski. lustracja muz. J. Polańskiego. 
Szczegóły.w programach. Pozostało bilety do nabycia 
przy kasie teatru Bagatela. 

OPERETKA. Operetka Gilberta „Kutju tancerka" gra- 
na będzie dziś we wtorek i jutro we środę z pp. Ko- 
złowską, kynuas, Zimajer, Sempalmskim. Wcsaołowskim, 
Rewerą-Rewsklm, Bojlnarowskim i Lezsowskun w głó- 
. wnych partiach. W przygotowaniu wcdowil „Wojna z 
babami” (dalszy clag „Krowoderskizu zuchow”). ` 

XL PORANEK SYMFONICZNY oJsędzie się w nie- 
dzielę 10 lutego. Solistą będzie Józs: Śliwiiski, który 


ua nowym fortepianiu Bechsteina odegra z udziałen: of- 

klestry koncert A-dur | fantazję węgirrską Liszta Bi- 

lety do nabycia u J. Lipskiego, Siawkowska 8. 
—000— 


ZE SPORTU 
CRACOVIA. Na zwyczajnem walicm zgromadzeniu 
Sekcji lekko-atlatycznej K. S. Cracovie dnia 25 listopa- 
da 1923 | częściowo na N. Walnem Zgromadzeniu dnia 
37 bm. zastał wybrany następujący Zarząd sekcji: Kle- 
rownik sekcji p. kap. dr. Izdebski lżnacy, zast. p. Mar- 
gulieś Leopold, sekretarz Jusieki Józef, zast. Flurkie- 
wicz Wojciech, skarbnik Kupfer T., gospodarz Pobóg, 
zast. Wiśniowski T., kier. techn. ! rensner 2. zast. 
Szembek Z, członkuwię Zarządu: p, Kowaiski J. (Gross 
i Czort l. Sąd honorowy? p. dr. lzdebeki, dr. Lustgar- 
ten i p. Margulies. Komisja kontroma: mjr. Weinstein 
Ł. i dr. J. Lustgarten. Sekcja lekkn-atłetyczna K. S. 
Cracovia jest obecnie mistrzem okręgu, Mima braku 
ndpowiędnich warunków (brak bisżuj ( nieczynności 
wyższych magistratur l. a. tak w Krakowie (KOZŁA) 
jak + w Warszawie (PZLA), które zamiast pomocy u- 
trudniały tylko w pracy (brak sędziów lekko-atletycz- 
nych w Krakowie) sekcja dzięki zapał wi swych całon- 
ków notraliła osiągnąć wysok! poziom sportowy, a w 
roku bieżącym przystępuje do budowy drugiej w Kra- 
kowle bieżni lekko-atletycznej. Sport „ekko-atletyczny 
jest najpiękniejszy mt najszlachetniejszym i dziwić się 
tylka wypada ospałości I braku załuteresuwania wśród 
społeczuństwą polskiego, a w szcząwólności Krakowian. 
Sękcja lekkoatletyczna K: S. Cracovia w roku bieżą- 
cym pragnie ułatwić jak najszerszym warstwom spo- 
łeczęństwa korzystanie a tego rodznjiy sportu, a w 
saczegółności ma na wzęlędzia pracowników  biuro- 
wych, którzy wobec rodzaju swycli zajęć są zupełnie 
pozbawieni ruchu. Sekcja lekka-atlsryczna przyjmuje na 
członków tyłko pa uprzedniem badaniy lekarskiem, a 
wpis wjożuą uskutecznić codziennie w uekretarjacię kiu- 
bu, ul. Stojarska 6 1. p. ofleyny, miedzy godzina 6 8 B. 
W ZAWODACH HOCKEY'OWYCH W CHAMONIX 
Szwęcja pokonała Szwalcarje w stasunku 9:0, Stany 
Zjednoczone pakonały Belgie w stosunku 19:0, Kanada 
pokonała Czechosłowacię w stosunku 10:0, 
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EMIGRACJA ROBOTNIKÓW ROLNYCH DO 
FRANCJI Z WOJ. KRAKOWSKIEGO. Wedle do- 
uiesiewa tygodnika warsaawskiego „Wychodźca” 
rekrutacja robotników rolnych do Francji ma do- 
starczyc w lutym 7.190 osób, a mianowicie; 446 
państw. wrs. pośr. pracy, Jurosław 1000, d=-6 Gic- 
chanów 250, 4---9 Tarnobrzeg 1.500, Il--I6 Lwów 
1.500, $—9 Województwo Pomorskie 600, £—9 5ta- 
nisjawów 1.000, 12—i6 Kalisz 500, 18—20 Jaro- 
sław I Predinyśl 50, 15--16 Ciechanów 380, Z po- 
wyższego wykazu wynika, że w lutym rekruta- 
cja nie obęjnie zupełnie Województwa Krakow- 
skięgo, gdzie istnieją 4 państwowe urzędy pośre- 
dnictwa pracy (Kraków, Biała, Nowy Sącz I O- 
święcim), obejmujące 34 powiaty. Ponieważ w wo- 
iewództwie krakowskiem większość ludności wiej- 
skiej stanowią małorolni i bezrolni, dla których 
imissiąc luty a szczególnie marzec będzie przed- 
nowklem, (ratowali się już przed wojną emigracją 
do Prus), przeto apelujemy do posłów małopol- 
skich, aby wywarli nacisk na ministerstwo pracy 
w sprawie wyznaczenia rekrutacji do Francji w 
lutym także w Małopolsce zachodniej | to na pro- 
wincji, jak to robi krak, PUPP, wyznaczając już 
dwukrotnie rekrutację w Dębicy i Tarnowie. 

CHOROBA P. ZAMOYSKIEGO. Mimster Za- 
tnoyski obłożnie zachorował, Wobec blisko 40- 
stopidoweł temreratury munister z polecenia leka- 
rzy przez kilka dni nie będzie mógł wstawać. 
Przebieg choroby normalny. Przy pierwszej mo- 
Żliwości minister wyjedzie natychmiast do War- 


awy. 

JAK SIĘ ODBYWA SKŁADANIE ZEZNAŃ MA- 
JATKOWYCH W WARSZAWIE. Kronikarz „GQa- 
zety Warszawskiej" pisze ua tes temat: „NIoprfe 
wdoapodobne sceny dzieją się od kilku dni w magl- 
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stracie przy składaniu zeznań dotyczących podat- 
ku majątkowego. Ludzie zadzinami całemi duszą 
się w tłoku, względnie wystają na mrozie. Nie- 
którzy obywatele wpudii wreszcie ua pomysł prze- 
słania zeznań swoich magistratew: pocztą, listem 
poleconyin. Magistrat przyjmuje takie zeznania, 
przesyłane pocztą, Należy wyrazić zdziwienie i 
ubolewanie, że magistrat nie podał tego zawczasu 
do wiadomości publicznej, przez co uszczędziłby, 
mieszkańcom stolicy niepotrzebnej a dotkliwej 
straty czasu i zdrowia. Dziwne też, ze magistrat 
sam z siobioę nie wpadł na ten pomysl." 

Oczywiście, w takim wypadku musi nadawca 
nieść na kwicie pocztowym wyraźnie zaznaczone, 
że list wysłany został do Biura miejskiego do 
spraw podatku majątkowego, ażeby miał — na 
wypadek zagubienia przesłanego zeznania mająt- 
kowego — dowód, że ten obowiązek spełnił. O 
przyjęciu się takiego udogodnienia w Krakowie 
me słychać, 

ZAMACH SAMOBÓJCZY !NWALIDY, Nasz 
korespondent warszawski tełefonuje: W domu przy 
ul Marszałkowskiej 138 powiesi! się wskutek nę- 
dzy inwalida wojskowy 32-letni Józef Zięba z Kra- 
kowa, Desperat został uratowany, 

TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO W HOTELU. 
W pasażu „Simonsa* przy ulicy Długiej w War- 
szawię w hotelu zajął numer 439 na 4-m piętrze 
dn, 24 bm, 27-letni Czesław Roman Hotiman. 

Nocy onegdajszej okało godz, I numerowy Wta- 
dysław źyromski usłyszał krzyk w korytarzu. Gdy 
uudbiegł, ujrzał w pokoju nr, 486, zajętym przez 
dwie urzędniczki, leżącego na podłodze Hoffmana. 
Miał on kouwulsyjne drgawki, i numerowy przy- 
puszczał, że dostał ataku epileptycznego. Na stole 
był stoik z resztkami trucizny z etykietą „kakai- 
na, 

Wkrótcę przybyła policja i lekgrz pogotowia, 
który stwierdził Śmierć Hoffmana wskutek otru- 
cia kokainą. 

Na stole w numerze denata znaleziono butelkę 
po wypitywm likierze. 

Badany numerowy Żyromski zeznał, że dn. 26 
bm. Łofiman napisał list i oddał go numerowemu 
z poleceniem oddania go pod wskazanym adre- 
sem, gdzie numerowy otrzymał niewielki słoik, 
owinięty w papier. W tramwaju numerowy odwi- 
nął słoik i stwierdził, żẹ napełniony jest białym 
proszkiem w formie kryształów z napisem na 
słoiku „kokaina“, 

Po północy Hoffman siłnię zmieszany chodził po 
kurytarzu, przyczem chwiłami zataczał się. Po kit- 
ku minutach H. zapukał do numeru 486, e gdy to- 
katorki otworzyły mu, dał kilka kroków į upadł 
na rodku pokoju. Przy tajęmniczym denacie gna- 
Ięziona 13,400.000 mk. | śwładectwa zawarcia mał- 
żeństwą, wydane przecz paradję św. Krzyża w Eo 
dzi dn. 15 listopada 1923 r. 

WIELKI POŻAR W ŁODZI. Wczoraj o godzi- 
nie 1.30 wybuchł wielki pożar przy ulicy Razwą- 
dowskiej 38, który wywołał olbrzymie zaniepoko- 
jenie w mieście. Pożar w mgnieniu oka ogarnął 
całe trzecie piętro drropiętrowego domu mieszkal- 
nego, wskutek czego 4-te piętro zostało zupełnie 
adcięte. Na ratunek pospieszyły wszystkie oddzia- 
ły straży pożarnej, Akcja zmierzała przedewszy* 
stkien w kierunku uratowapia mieszkańców 4-g0 
niętra, é których 2 doznało poparzenia, 2 straża- 
ków, którzy «< bohaterską odwagą sploszyfii na ra- 
tunek, zostało poparzonych śmiertelnie, 
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TRZĘSIENIE ZIEMI W TURKIESTANIE. W u- 
zupołnieniu wiadomości o trzęsieniu ziemi, jakie 
nawiedziło ostatnio Turkiestanu, podają pisma mo- 
skiewskie następujące szczegóły. Najbardziej do- 
tknięte tą klęską są akolice Basmandinu. Ogółem 
zawaliło się tam 400 domów, oraz uległy całko- 
witemu zniszczeniu dwu obozowisku nomadzkie. 
Rosyjski czerwony krzyż rozwinął wprawdzie ak- 
cją ratunkową w tych okolicach, wysyłając tam 
swoje kolumny, rozmiary klęski są jednak tak du- 
że, że niezbędną jest pomoc państwa, Odczuwa 
się w dalszym ciągu lekkie wstrząsy powierzchi 
ziemi w różnych okręgach Turkiestanu. 
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OBRACZKI ŚLUBNE 1 PIERŚCIONKI ZARE- 
CZYNOWE sprzedaje najtaniej Chrześcijańska 
firma Józefa Cyauklewicza, Kraków — Sławkow- 
ska 1. Kupuje złoto, srebro, brylanty oraz wszel- 
ką biżuterią płacąc najwyższe ceny. j 


Zęby sztuczne, oraz wszelką biżuterię, 
kupuję po najwyższych cenach 23 
Melcer, Sławkowska 16. 
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(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 29 stycznia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu šeirxu wniosek o 
wydanie pos. tow. Moraczewskiczo i Cupiała ode- 
słano do komisji. 

Na życzenie kilku klubów spadło z porządku 
dziennego sprawozdanie komisji ochrony pracy w 
sprawie poprawek Senatu do ustawy o przymu- 
sowem stosowaniu wskaźnika diożyźnianego. 

Przystąpiono do I. czytania ustawy o stosowa- 
niu w województwie Śląskiem niekt*rych postano- 
wień ustawy wojskowej. Pos. tow. Reger przy- 
poinniał uchwałę Sejmu ustawodawczego z 22 li- 
pca 1922, która zwalnia Śląsk od służby wojsko- 
wej na 8 lat. Przewidywano wówczas, że nie 
wszyscy Polacy, zamieszkali na Siąsku cieszyń- 
skim i Górnym, będą mogli stać się obywatelami 
polskimi. Chodziło także o to, aby Polacy, 4gtórzy 
zostaną w Czechosłowacji, mogli tam korzystać 
z takichsamych ulg wojskowyuwi., jakie przyznała 
Polska, Cofnięcie tego przywileju hyłoby błędem 
nie do darowania, zwłaszcza że na Śląsku cieszyń- 
skim ulgi te obowiązują jeszcze tylko 4 lata, a 
ma Górnym Śląsku 5 lat. Zniesienie tego prawa 
wyglądałoby na polityczny szantaż 1 oszustwo. 
Gdyby tę ustawę poddano pod głosowanie ludno- 
ści, to cztery piąte oświadczyłoby się przeciw 
nle. Mowca zakończył oświadczeniem, że nie 
wnosi na przejście do porządku dziennego, ponie- 
waż w przedłożeniu rządowem są niektóre rzeczy 
dobre i praktyczne. 

Za ustawą przemawiał pos. Kwłatkowski (cha- 
dek), poczem projekt odesłano dv komisji wolsko- 


wej. 

% tejże kofhisji odesłano dalej następujace pro- 
jekty: 1) o przymusowem wycofuniu prywatnego 
mienia na obszarach zagrożonych działaniami wo- 
jennemi, 2) nowelę do ustawy o uznaniu nazwisk 
przybranych podczas służby wojskowej, 3) ustawę 
© gołębiach pocztowych. 

Przystąpiono do dalszej dyskusji nad 

USTAWA O SŁUŻBIE WOJSEKUWEJ 
Pos. Mataklewicz oświadczył się za 2-letnią słu- 


ję Diduch (grupa Okonia) przemawiał wśród 
orzerywań ze strony prawicy. i 

Pos. Ćwłakowski (Wyzwoleniec) przemawiał za 
li pół-letnią służbą. Etat wojskowy wynosi 255 
tysięcy: ludzi, zaś rocznik 1902 dał 414 tysięcy po- 
disowych, z czego na grupę A wypadła 235 ty- 
Agcy. Wkońcu oświadczył się przeciw zwolnieniu 
tydów od służby wojskowej. — W czasie tego 
arzemówienia minister Sosnkowski byt nieobecny. 
Pos. tow. Lieberman zawołał: Gdzie minister? To 
zniewaga dla Sejmu! a 

Pos. Królikowski (komunista) wyzłosił szereg 
zdań na które odpowiedział później pos. tow. Lie- 
‘perman. Królikowski oświadczył, że armia nie słu- 
by do utrzymania wolności (głosy: a armia czer- 
"wona? A rok 1920? Coście zrovili z Gruzią?). 
Polsce ze strony Rosji nie grozi niebezpieczeń- 
stwo, dopóki tam na czele rządu stoją rabotnicy 
3 chłopi. Wkońcu oświadczył się ża 6-mesięczną 
służbą. 

Pos Kościałkowski (Wyzwolenie) polemizował 
z generałem Sosnkowskim i wy.aził zapatrywa- 
die, że Połska za wzorem Francji oędzie miała 
zywilnego m'=***- —— ay, 

Po przemówieniu gen. Sosnkowskiegu pos. tow. 
Lieberman polemizował z min. i pos. Królikow- 
‘kim, poczem dyskusję przerwano, Nastęnne po- 
siedzenie we czwartek. 


Obrady Senatu 


Warszawa (PAT). Porządek dzienny środowe- 
ro posiedzenia Senatu obejmuje sprawezdanie ko- 
misji o rozciągnięciu na teren byłezc zaboru ro- 
syjskiego obowiązującej na obszarze Małopolski 
stawy o obuwiązku ubezpieczenia robotników od 
wypadków oraz dyskusja nad rnterpelacją senato- 
ra Kalinowskiego w sprawie odniesienia się staro- 
sty radoms*'""n da wycieczki n*"""wei, 


Ustawa samorządowa 


Warszawa (tel. wi. „Naprzodu“) Minister spraw 
«wewnętrznych wniesie do Rady ministrów: projekt 
ustawy samorządowej, dotyczący wyborów do 
rad miejskich i wiejskich. 


Główny inspektor administracji 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu”). Na stanowisko 
generalnego inspektora administracji w minister- 
stwie spraw wewnętrznych upatrzony jest inży- 
nier Twardo. 


Zniesienie wyroku na Bagińskiego i Wieczorkiewicza 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 29 stycznia. 
Dziś w południe w najwyższym sądzie wojsko- 
wym ogłoszono wyrok w Sprawie skazanych na 
śmierć oficerów Bagińskiego i Wieczorkiewicza. 
Sąd najwyższy, uwzględniając częściowo  wnie- 


sione przez obrońców zażalenie nieważności, — 
zniósł wyrok į odesłał sprawę do sądu pierwszej 
instancji do ponownego rozpatrzenia, 

Orzeczenie sądu najwyższego opiera się na nie- 
wyjaśnieniu w I instancji udziału oskarżonych w 
zamachu na uniwersytecie warszawskim. 


Konferencja międzynarodowa Macdonalda 


Londyu (PAT). „Evening News“ donoszą, że 
Macdonald zamierza zwołać w najbliższym czasie 
konferencję międzynarodową, któraby się zajęła 
uregulowaniem ważniejszych spraw polityki euro- 
pejskiej, iak kwestję odszkodowań, długów między 
sojuszniczych, stosunków handlowych pomiędzy 
poszczególnemi narodami, oraz rozszerzeniem pod 
staw Ligi narodów. W związku z tem doniesieniem 
agencja Reutera przestrzega przed wielkiemi na- 
dziejami na szybkie rezultaty polityki nowego pre- 
mjera, zaznaczając, że naprzykład kwestja rosy} 
ska nie może być rozwiązana w tak szybkim czą- 
sie, jak to sadzą w pewnych kołach. 

ANGLJA PRZECIW SEPARATYSTOM NAD- 
REŃSKIM 

Londyn (PAT). Według „Daily Telegraph" rząd 
angielski nie przyjął zaproponowanego przez Belgję 
kompromisu w sprawie zagadnienia Palatynatu, 
wychodząc z założenia, że ruch ten, o ile nie bę- 
dzie podtrzymywany przez Francję, sam wyga- 
SNIE. 


OBCY DYPLOMACI U MACDONALDA 


Londyn (PAT). Macdonald przyjął posłów t 
charge d'affaires 34 państw, Premier przyjmował 


każdego przedstawiciela dyplomatycznego osobno 
i z każdym konferował kilka lub kilkanaście minut. 


FRANCJA I BELGJA PRZECIW MACDONAL.- 
OWI 


D 

Paryż (PAT). W związku z konferencją Poinca- 
rego z Jasparem „New Jork Herald" zauważa, że 
uarady dotyczyły między innemi sprawy, w ja- 
ki sposób należy przeciwdziałać planowi nowego 
rządu angielskiego, zmierzającemu do przekazania 
sprawy odszkodowań Lidze narodów. 

Paryż (PAT). Wedle „Chicago Tribune“ Jasjar 
na konferencji z Poincarem oświadczył gotowość 
wyjechania do Londynu, aby z Macdonaldem per- 
traktować w imieniu mocarstw okupacyjnych. —— 
Polncare miał oświadczyć, że uważa ten krok za 


niepotrzebny. 
O UZNANIE ROSJI 


Wiedeń (AW). „Neues Wiener Tagblatt" donosi 
z Londynu: Na posiedzeniu komisji, złożonej z za- 
stępców ministerstwa spraw zagranicznych i mi- 
nisterstw skarbu ij handlu, obradowano pod prze- 
wodnictwem Grady'ego nad sprawami rosyjskie- 
mi, a mianowicie nad sprawą Bessarabji i granic 
między Polską a Rosją. Kwestię rosyjskich długów 
wojennych uchwalono odroczyć do czasu dyskusji 
nad zobowiązaniami aliantów. 


RON 
z. 


Uchwały Rady ministrów 


"arszawa (PAT). Va posiedzeniu 28 bm. Rada 
m .ustrów powzięła następujące uchwały: 1) pro- 
jekt rozporządzenia prezydenta Rzeczypospolitej 
o przysp.eszeniu terminu płatności poćatku od ka- 
pitałów i rent, 2) projekt ustawy o ratyfikacji trak- 
tatu handlowego i nawigacyjnego z Fintandja, 3) 
projekt ustawy w -*-**%ę | "am "WEZO1 
nawigacyjnego z Wielką Brytania, 4) projekt usta+ 
wy o upoważnienie ministra przemysłu į handlu 
do wydania jednolitych na cały obsza: państwa 
przopisów a zakładaniu, urządzaniu i rucnu fabryk 
prochu i imaterjałów wybuchowych, 5) rozporzą- 
dzenie o zwiększeniu liczby członków rady rze- 
mieślniczej przy ministerstwie przemysłu i han- 
dlu, utworzonej rozporządzeniem z '% lipca 1919 
przez powołanie przedstawicieli województwa ślą» 
skiego, 6) projekt rozporządzenia prezydenta Rze- 
czypospolitej w sprawie wstrzymania wsowarją 
zapisów dłużnych, emitowanych przcz instytucie 
kredytowe, 7) proekt rozpor”a eina prez*dui.ta 
Rzeczypospolitej o podniesieniu stawek kar przy 
podatkach bezpośrednich o jedne c-.wartę proc. 
za każdy dzień zwłoki, 8) projekt rozporządzenia 
prezydenta Rzeczypospolitej o pi zyspieszeniu ter- 
minu płatności należy” *" =*"1ych w b. zaborze 
austriackim przez zmianę 40-dnionyego terminu 
na 30-dniowy, 9) rozporządzenie w sp”awie powo- 
łania przy Y inisterstwie skarbi nadzwyczajnego 
komisarza dla spraw kredytów rutlicznych i 0- 
szczedności społecznych. 


Prześladowania pocztowców 
z powodu strajku 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu*), Dnia 28 bm. 
zjawiła się u ministra przemysłu i handlu p. Kie- 
dronia, delegacja Związku pracowników poczt i 
telegrafów. Delegacja przedłożyła memoriał w 
sprawie stosunku władz do pracowników poczto- 
wych odnośnie do strajku z listopada z. r. Memo- 
rial zwraca uwagę, że wbrew  przyrzeczeniom 
iządu cały szereg pracowników został ze służby 
usunięty. 


A . aga r a 
Losowanie miljonówki 
Warszawa (tel. wł. „Naprzodu*). Wobec tego, 
że w sobotę 2 lutego przypada święto, łosowanie 
milionówki nie odbedzie się. Natomiast w sobotę 
9 lutego odbędzie się ciągnienie 2 milionówek. 
—000— 


„Katastrofa w kopalni 


Shanktown (Pensylwania) (PAT). Lość ofiar o- 
statniej eksplozji w kopalni wynosi 31 osób, 4 gór- 
ników brak. Z dalszych -rszukiwań zrezygno- 
wano, 


F. 


Sowiety kuou'ą au'omobile u Forda 


Warszawa (tel. wł, „Naprzodu”*). Generalny 
przedstawiciel Forda na Europę, Harrington, oraz 
jego przedstawiciel w Danji podpisali w Paryżu 
umowę z przedstawicielami sowietów o coroczną 
dostawę 18 tysięcy samochodów. Sowiety mają 
płacić po 60 milionów koron duńskich rocznie. 


Gziczerin następcą Lenina? 


Londyn (PAT). Reuter donosi z Mosawy, że kon- 
gres republiki sowieckiej postanowił na posiedze- 
niu sobotniem nazwę Piotrogrod zinienić na Lenin- 
grod oraz w każdem znaczniejszem mi. >12 posta- 
wić pomnik Lenina. Cziczerin kandyauje na miel- 
sce Lenina. 


Sprawa separatystów nadreńskich 


Wiedeń (PAT). „Neue Freie Presse" donosi z 
Paryża: Z doniesień prasy francuskiej wynika, że 
Francja oświadczyła gotowość oddania rozstrzy- 
gnięcia kwestii Palatynatu konferencji ambasado- 
rów. Pisma wyrażają przekonanie, że Francja i 
Belgja nie będą obstawały przy uznaniu rządu au- 
tonomicznego w Palatynacie, natomiast sprzeci- 
wią się powrotowi urzędników, wydalonych za 
propagandę antifrancuską. 


Proces Hitrera I Ludendorfta 


Monachium, (PAT). Rozpoczął się wielki proces 
przeciwko Hitlerowi i towarzyszom o zbrodnię 
dokonanej zdrady stanu. Prokuratorja powołała 
70 świadków. Oskarżeni przebywają w więzieniu 
sądowem, które zostało zupełnie izolowane. 


Związki i zeromadzenia 


DOROCZNE ZEBRANIE PARTYJNE (dalszy 
ciąg) odbędzie się we środę 30 stycznia, punktual- 
nię o godz. 6 wieczór, w sali Domu Robotniczego 
przy ul, Dunajewskiego 5, II piętro, Porządek 
dzienny: 1) sprawozdanie z kongresu, ref. tow. 
Haecker; 2) dyskusja nad wszystkiemi sprawo- 
zdaniami; 3) wniosek komisii rewizyjnej; 4) wy- 
bór nowego Wydziału Rady Robotniczej: 5) spra- 
wozdanie poselskie tow. Dr. Bobrowskiego, posła 
krakowskiego; 6) wnioski, Wstęp na salę mają 
tow., opłacający podatek partyjny. 

Krakowska Rada Robotnicza. 

ZGROMADZENIE METALOWCÓW . odbędzie 
się we Środę 30 stycznia o godz. 4'15 po południu, 
przy ul. Dunajewskiego 5, Il piętro. Sprawy wa- 
Ż Zarząd. 
( PACZNOŚĆ STOLARZE! W piątek 1 lutego 0 
Z0dz. 530 wieczorem odbędzie się zgromadzenie. 
Sprawy bardzo ważne, o liczny udział uprasza 

Zarząd. 


NA TARGU wtorkowym płacono za 1 litr mle- 
ka zbieranego 400—450 tys. marek, niezbieranego 
450—500 tys. marek, śłiileteny słodkiej 600-700 
ty5. marek, za 1 kg. Masla 8 milionów do 5 miljo- 
nów 500 tys. marek, sera 900 tys. do 1 miliona 
marek, ża jajo 200—210 tys. marek. Drób: kura 
6—12 miljonów inarek, kaczka 7—14 miljosów ma- 
tek, gęś 15-=22 tniljonów tinatek, indyk 17-==26 mis 
lionów marek. Ža zające płacono po T==B iNiljonów 
matek ża sztukę. . 

— 000 — 


KURS FRANKA WALORYZACY JNEGO 


Warszawa (AW). Frank waloryzacyiy na 31 
stycznią irstalóńo a 1,900.000 matek. 
—600 ò — 
TARYFY POCZTOWE NIEZMIENIONE 
Dyrekcja poczt w Krakowie komunikuje: Na cza 
sókres ód 1 do 15 lutego włącznie obowlążują te 
same tównowartości jednostkowych opłat poczto- 
wych, telegraficznych | telefonicznych, jakie obo- 
wiązywały na czasoókres od 16 do 31 stycznia, to 
zmaczy, że wszystkie opłaty pocztowe, telegrali- 
czne | telefońieżhe pozostają ulezmienione. Od 1 
lutego podwyższoną żostała granica podawania 
wartości listów wartościowych | paczek do 20 mi- 
ljlonów marek, jak również dopuszczone zostały 
przekaży pocztowe | telegraficzne do 200 iniljonów 
marek i obciążanie pobraniem przesyłek do 200 
miljonów marek. 
—000— 


O wyjaśnienia w sprawie potatku 
majątkowęgo 


Pisma warszawalke donoszą, że w tamtejszythn 
magistracie wywieszono ogłoszenie, wedle które- 
go ci obywatele, którzy wedle swego przekonania 
nie posiadają majątku, podlegającego podatkowi 
majątkoweinu, nie są zobowiązani do wypełniania 
deklaracji, Ogłossenie to nia niewątpliwie na celu 
oszczędzenie urzędom wymiaru wiele pracy przez 
zbyteczne przeglądanie deklaracji, z których dla 
skarbu nie nie kapnic. 

U nas takiego wyjaśnienia nic ogłoszono, wsku- 
tek czego tysiące ludzi musi niepotrzebnie wypeł- 
niać kartki, musi tracić czas na oddawanie ich w 
magistracie (tworzy się tam potężny ogon!), 8 u- 
rzędnicy muszą je badać, aby skonstatować, że 
szkoda zachodu. 

Wobec tego, że ustawa o podatku majątkowym 
jest jednakowa dla Warszawy i Krakowa, byłoby 
pożądane, aby odnośna władza ogłosiła, czy wy- 
jaśnienie warszawskie jest zgodne z ustawą, Może 
to stać się obecnie ze względu na to, że termin 
zgłaszania deklaracji został przedłużony do 15 lu- 
tego, a więc wyjaśnienie takie doszłoby jeszcze 
do wiadomości interesowanych. 


W SPRAWIE SKŁADANIA ZEZNAŃ DO WYMIA- 
RU PODATKU MAJATKOWEGO 


Wobec przedłużenia terminu do składania że- 
znań do wymiaru podatku majątkowego do 15 lu- 
tego, osoby, posiadające majątek, podlegający ze- 
znału dla wymiaru tego podatku, u których komi- 
sarze spisowi magistratu nie przeprowadzili jesze 
cze spisu majątku i którym nie doręczyli formula* 
rzy zeznań, winny wyczekiwać na zjawienie się 
komisarza spisowego i dopiero po dokonaniu tego 
spisu i doręczeniu formularzy złożyć bez zwłoki 
zenania we wiłaściwych komisarjatach obwodo- 
wych. Do tego czasu nie ma potrzeby bezpośred- 
niego zwracania się do magistratu o wydanie for= 
mularzy, Wykaz grup ulic dła oznaczenia położe- 
nia placów niezabudowanych i t. d. dla szacowa* 
uia tychże będzie poddany korekturze, Celem u- 
łatwienia składania zeznań o majątku będą otwo- 
rzone.i podane do wiadomości w najbliższych 
dniach nowe biura magistratu do odbioru zeznait. 
Wkońcu zwraca.się uwagę, że nadsyłanie pocztą 
zeznań nie jest dopuszczalne i zeznania tą drogą 
nadsyłane nie będą uwzględnione. 

—000— 


Zmiana przepisów dewizowych 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu'*). W najbliższych 
dniach pojawi się rozporządzenie ministra skarbu, 
zmieniające niektóre rozporządzenia dewizowe. 
intencją tego rozporządzenia jest wydobycie na 
tynek znacznych zapasów obcych walut, dotąd 
ukrywanych. Rozporządzenie póldzie w kierunki 
umożliwienia obrotu kredytowego w walutach za» 
granicznych. Banki otrzymają od ministra skarbu 
upoważnienie do prowadzenia oprocentowanych 
rachunków w walutach zagranicznych t do przyj- 
imowania wkładek w tych walutach. Banki będą 
mogły udzielać przedsiębiorstwóom krajowym pot 
tyczek w obcych walutach. Będzie też dozwolany 


przegląd gospodarczy | 


NAPRZÓD 


wywóz większej ilości marek do równowartości 
tysiąca zfotych polskich. 
— ©, 50 ** i | 
TRWAŁA ZNIŻKA KURSU DOLARA 
Kraków, 29 stycznia, W dniu dzisiejszym w ob- 
rotach bankowych kurs dolara wynosił 9,630.000 
marek, przy szczupłych obfotach i wyraźnej ten- 


-endli shiżkowej. 


Waluty: Dolary 9650. 
Czeki: Nowy Jork 9700—-0650—09605, Zurych 
1625—1650, Paryż 440—450, Amsterdam 3620. 
Tendencja zniżkowa, Obroty minimalne. 
maa (> = 


»WYSOKOCENNE” WALUTY SIE CHWIEJA 

Ód kilku dni korona czeska zaczęła na giełdzie 
nowojorskiej podlegać wahaniom, które 38 bm. do- 
szły do szczytu, W dniu tym korona czeska nóto- 
wała 287 j 8 czwarte, t, j} w stosunku do dolara 
spadła o kilkanaście punktów. 

Także korona duńska, jedna z najellniejszych 
walut 'w Europie, zaczęła w Nowym Jorku tracić 
na wartości, W przóciągu kilku dni spadek osiąg- 
nął 23 punkty, a ża Nowym Jorkiem spadek obiął 
już inńe giełdy, 

—000= 
POKUP NA BONY PODATKOWE 


Warszawa (AW). Popyt na bony podatkowe 
wzrasta. Wczoraj w oddziale głównym PKKP za- 
kupiono tych bonów na sumę 7 miljardów marek, 
mimo, że dotąd jeszcze nie Są Bprzedawane drob- 
niejsze odcinki po 5 i 10 franków, na które jest 
największe zapotrzebowanie. 

ma © Ò © = 
SUBSKRYPCJA NA AKCJE BANKU POLSKIEGO 

Warszawa (tel. wł. „Naprzodu”), Weżoraj w 
PKKP rozpoczęła się subskrypcja na akcje Banku 
Polskiego. Mnóstwo ósób zgłosiło się do subskryp- 
cii z obcent walutami. 

Giełda KraNoWsKka z 29 stycznia 


Akcje bankowe E 
Bank Przemysłowy l==Vill 


| 2800 = 2800 
Bank HipotecaBy « 11: i 3200 
Bauk Małopolski. s. =. „|| 2800 / 3600 280U | 
Ziemski Bank Kredyt. . . | 1800 ' 1800 | 1700—1750 
Powsauchuy Bunk Kredyt. | 400 600 436 = 450 | 
Ake. Buuk Źwiązkowy l-1X | 400 | 450 

Bank Komercjalny 1-=IV | 600 | 700 675 

5u! 


Bank Związ. Spółek Źarob. 
Bank Ziemski, Łańcut ., 


Bank (red. w Warszawie 
Miljonówka „ « «1«:«...H 


4600 | 8040 
10000 ai 20000-20000 


Akcje tow. handi. | przem. 
PD. H I=V-6w . - . +... 
hurma“ de Jawornióki) || 
„. H. Bracia Rolnićcy . . | 
wPolsui Uoo” . ...... 
«c. Hartwig, Poznad a», 
4egiuga Polsku sas, 1. 
żieieniewakii-iVem. ,,, 
H.Cegielsu, Poznan I-IX . 
Warsz. Parowozy i—ll om, 
AULUMOLOK s, ss s.resf 
„Potęga* [ow. huty żel. 
„Lemiesz”. . oo aro .... 
„irzeoinia* i%=V] „,, 
POBE 6 66 66036 „- | 
Pöruand- Cəm. Szczakowa 
uórska ..00800800090 0 
Siersza ró> "434 48 
lepege ua . 
Poiska Nafta... 8.444 
Pokucia" Naft. Sp. ako. I 
Vikos .s.......+..: 
A Baiah r 

.....4« 40... o’ 
Syndykat Koszyk., Kraków 
dłuszcze 1rzeDinia ,.,. 
„Krasus* I—VI em. ... 


6200 


Fabr. cukru w Chodorowie || 22000 | 23000 | 25000-26000 

Porcelana Cmielów . „,, || 80v00 | 9000 | 5000—8800 

Elektr, Siersza I—IV em. | 1500 | 2000 - | 1700—1800 

Zaklady przem. „Ryngrat* | 1500 | 2000 | 1600—1700 

S W. Niemojowski . . e» | 3300 | 3800 | 3650—88L0 

Fabr. kapel. w Mysłenicach || 700 800 | 730 
—000— 


TELEGRAMY GIEŁDOWE 

Warszawa, 29 stycznia (PAT). Giełda, Waluty. 
Cyfry w tysiącach: Dolary Stanów Zjednoczonyc 
9700—9600, sprzedaż 9700, kupno 9500, frank złoty 
1901, frank francuski 445=438, funt angielski 41500, 
pożyczka dolarowa 6400—-6200, bony złotowe 1400 
-—1450, pożyczka złota 10.000—10.250—10.000, mi. 
lionówka 380-425-400. 

Czeki: Belgja 403-—400, sprzedaż 404, Kupio 396 
Holandja 3569, Praga 276.750—273,425, Londyn 
42000—-42200—- 41300, sprzedaż 41700, kubno 40900, 
Nowy York 9700—9650, sprzedaż 9750, kupno 9550 
Paryż 450—440. sprzedaż 444, kupno 436. Szwaje 
carja 1700-1675, sprzedaż 1692, kupno 1658, Wie- 
deñ 136 { 3 czwarte do 1.36, sprzedaż 135, kupno 
134, Włochy 475—422, Budapeszt 300. 

Wiedeń, 29 stycznia (PAT). Giełda. Dewizy: 
Amsterdam 26410, Zagrzeb t Belgrad 813, Berlin 


16, Bruksela 2934. Budapeszt 240, Bukareszt 355, 
Chrystjańja 9480, Kopenhaga 11130, Londyn 302500 
Madryt 8880, Medjolan 3084, Nowy York 70035, 
Paryż 3402, Praga 2041, Sofja 502, Sztokholm 
18270, Zurych 12265, dolary 70860, belgijskie 2895, 
bułgarskie 480, duńskie 10.990, marka niem, 15'30, 
angielskie 300700, francuskie 3266, holenderskie 
26410, włoskie 3070, jugosłowiańskie 809. aorwe- 
skie 9360, polskie 71-81, rumuńskie 348, szwedzkie 
18060, szwajcarskie 12250, hiszpańskie 8760, cze- 
skie 2032, węgierskie 150. 


Z ruchu socjalistycznego 


ZGROMADZENIE POSŁA LIEBERMANNA 
W SANOKU ° 

Komitet PPS zwołał na 20 stycznia o godz. 10 
rąno poufne zgromadzenie przy udziale tow posła 
ra Liebormanna, Po zagajeniu zgromadzenia 
préa taw., Bryndzę, zabrał głós tow. poseł dr. 
Lieboriman, który w dłuższem przemówieniu wy» 
świetli] powody ciężkiego położenia robotników, 
wskutek redukcji i to w tak ciężkich czasach, jakie 
Są obecnie -Po referacie wywiązała się dyskusja, 
w której przemawiało kilku towsrzyszów, którzy 
omawiali stosunki w fabryce wagonów spowodo- 
wane redukcją w zimie, kiedy każdy robotnik sta- 
rał się na zimę jako tako ubezpieczyć. Obecnie 
z 2000 robotników pozostało 800, a dalsza reduk- 
cja jest zapowiedziana, Na propozycję tow. Strnzy- 
gowskicgo zaprosżono dyrektora iabryki p. Pe- 
terka na zgromadzenię, ażeby wobec robotników 
i tow, posła Liebenmana powiedział, co zamyśla 
dalej robić z robotnikam, P. dyrektor Peterek nie 
odmówił zaproszeniu í zjawił się na zgromadze- 
niu, Tow. poseł zainterpelował go o powody dal- 
szej redukcji w fabryce, na co p. Peterek oświad- 
Czył, że bardzo mu przykro, ale gmuszony jest 
dalszą redukcję przeprowadzić s powodu braku 
zamówień vod rządu  orosił tow. posła o wszczę- 
cię wspólnej akcji do rządu, celem zatrzymania 
reszty robotników przy pracy. Tow. Mrozowski 
prosił tow. posła o interwencję u rządu, ażeby, 
robotnicy bez pracy mogli mieć kolej bezpłatnie 
celem wyszukania sobie pracy. Tow. Lieberman 
przyrzekł interweniować u rządu. Po sgromadze- 
niu dyrektor fabryki zaprosił tow. posła do swej 
kancelarfi, celem omówienia wspólnaj akcji. Tow. 
Bryndza podziękowa! robotnikom za liczne przy- 
bycie na zgromadzenie mimo ulewiiego deszczu I 
zaznaczył, że robotnicy w Sanoku mimo citężkie- 
go położeńia nie dadzą się zachwiać na polu orza- 
nizacyjńeth, ale stać bela zawsze przy pracy par- 
tyjnej dła dobra klasy robotnicze. 


Repertuar 


Teatr im. Jul. Słowackiego 
Środa: „Ptak*, 
Czwartet: „Ptak*, 
Piątek: „Ptak“. = 
Sobota: O godz. 11 przed poł. Akadomja ku czci 
śp. Włodzimierza Tetmajera, po południu „Be- 
Waem polskie“, wiecz. „Sen mocy letniej". 
Teatr Bagatela 
Środa: „Prawda w winie“. 
Czwartek: „Prawda w winie“. 
Piątek: „Prawda w winie“. 4 
Sobota po pol: „Noc Sabatu“ (ceny  zniżone), 
wieczór: „Prawda w winie“, Ill. Rewja karna- 
wałowa początek o g. li w. 


Teatr miejski Operetka 
Środa: „Katja tancerka“. 


Uniwersytet Ludowy tm. A. Mickiewicza 
(Aleja Krasińskiego 8. Dom górników). 
Sekretariat U. L. otwarty od 5—7 wieczór. 

Czytelnia U. L. otwarta od 5—7 wieczór. 
Kurs nauki obywatelskiej 
Środa: Dr. Wacław Lipiński: Co to jest państwo. 
Piątek: Dr. Wacław Lipiński: Charakterystyka 
współczesnych ustrojów państwowych. 
Kollegium wykładów naukowych 
(Rynek A.-B 39). 
Początek o gddz. ? wieczór, 
Środa: Ks. prof. Feliks Hortyński: Sofizmaty. 
Czwartek: Dyr. Bolesiaw Wallek-Walewski: Mu- 
zvka mowy ludzkiej w naturze . w sztuce (z 
przykładami). 


D 


Kinoteatry ? 
Uciecha: premjera Liliana Gish „Dolina szczęścia”. 
Promień: „Walka o Rzym“. 
Zachęta: Piotr Wielki. = 
Reduta: Od posedziałku dnia 38 bin. „Tajemnica 
apartamajtu Ni. 29“, komedjo-dramat z za kulis 
teattu Graylinga w Now-Yorku. 
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Ruch kKolcjarski 


JAK SIĘ LECZY KOLEJARZY W RZESZOWIE 

Tutejsi pracownicy kolejowi są podzieleni w Ka- 
sie chorych na 3 kategorie. Każda z tych kategorii 
ma wyznaczonego swego lekarza. Lekarzy jest 3, 
a ta: dr. Bujniewicz. dr. Nieć i dr. Krauss. Ten o- 
statni, pobierający sute honorarja z kolejowej Ka- 
sy chorych — a piastujący godnosć lekarza kole- 
wego od kiku lat, jest prawdziwem utsapieniem 
dla tych timkcjonariuszów kolejowych, którzy ma- 
ią szczęście — a raczej nieszczęście - — należeć pod 
iego ingerencję. Każdego, który stę doń zgłosi cho- 
rym, a mie ma protekcji, bada „na oko“ i żegna 
stereotypowo: „Jesteś pan zdrów, bo to panv z o- 
czu patrzy — dlatego urlopu dla leczenia udzielić 
` mie mogę — do widzenia”. Jaką wartość mają te 
„ocznę oględziny* p. konsyljarza Kraussa — to 
ńailepiej stwierdzają następujące fakta: Funkcjo- 
ńarjusz ‘kolejowy, Jan Wróbel, zgłosił się do dr. 
Kraussa, jako bardzo chory. Uznany przezeń za 
chorego „na oko“, — a czując się poważnie cho- 
rym, udał się do prymariusza tutejszego szpitala, 
dra R. Hinzego, który po dokładnem zbadaniu, u- 
mieścił chorego bezzwłocznie w szpitalu, gdzie 
tenże poddał się operacji. 

Taksarno chorego Domańskiego uznał za zdro- 
wego z powodu braku odpowiedniego „poparcia“ 
Inny funkcjonariusz, po dłuższej chorobie zgłosił 
ste do dra Kraussa, jako zdrów do dalszej pracy. 
Tep pracownik, od 5 lat zajęty na kolei, z pracy 
tej utrzymuje żonę i 3 małych dzieci. Nie poparty 
przez nikogo i „niczem*, został Filip uznany za 
zupełnie niezdolnego do służby, wskutek czego 
zroziła mu utrata służby i kij żebraczy. Dopiero 
zażalenie: wniesione przez Filipa do dyrekcji kole- 
Jowej w. Krakowie, uratowało mu egzystencję. O- 
ględziny lekarza-konsulenta przy dyrekcji krako- 
wskięj zniosły orzeczenie dra Kraussa. 


Zdawało się, że nauczka, dana drowi Kraussowi,, 


poskutkuje. Ale gdzież tam? Tenże rozsrożył się 
eszcze bardziei. Qto niedawno temu dr. Krauss, 
wa teleioniczne polecenie tutejszego naczelnika p. 
Knolla, udat się w zastępstwie dra Bujniewicza do 
domu kolejarza Sadowskiego, który zasłabł w cza 


UEEUNEEPU EW" a W wa 
CENY OGŁOSZEŃ w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie franka złotego w dniu wpłaty 


Geny ODIOSZEŃ zwyśae 10 or. 


przyjmuje 


Odsetki wedle umowy ! 


sie służby i skarżył się na silny ból w piersiach. 
Ale rozgniewany dr. Krauss, że musiał iść piecho- 
tą — po krótkiem, pobieżnem badaniu, oświadczył 
Sadowskiemu, że jest zdrów i może iść do lekarza. 
Tenże Sadowski, zapewniony o swem rzekomem 
zdrowiu, po 2 tygodniach umarł na gruźlicę, Ale i 
ta śmierć ojca rodziny nie przeraża dra Kraussa. 
Bo oto parę dni temu zgłasza się doń inny kole- 
jarz Mróz i prosi o zbadanie, skarżąc się na silne 
bóle żołądkowe. Nic nie pomogły prośby j przed- 
stawienia chorego. Lekarz Kraus, nie badając cho- 
rego wcale, uznał go zdrowym. Nauczony śmiercią 
kolegi. udał się Mróz do prymarjusza szpitala po- 
wszechnego, dra Hinzego, który w świadectwie u- 
rzędowem stwierdził u Mroza katar żołądkowo- 
ielitowy i zapalenie błony. 

Zapytujemy tak dyrekcję kolejową w Krakowie, 
jak i ministerstwo kolejowe w Warszawie — iak 
długo beda tolerować postępowanie tego lekarza 
kolejowego, tak drogo przez pracowników opła- 
tanego, który igra formalnie z życiem ludzkiem. 
lu jeszcze trzeba wypadków śmierci, aby ten pan 
usunął się ze stanowiska, którego plastować nie 
umie, czy nie chce? 

Mimo, że p. Krauss pobiera węziel z kolei w do- 
statecznej ilości po zniżonej cenie — kolejarze, wy- 
czekujący godzinami w poczekalni dzwonią zęba- 
mi z zimna, gdyż przedpokój nigdy nie iest opalo- 
uy, bo pana „konsyliarza* mema wówczas w do- 
mu. Gdy wreszcie raczy się zławić, z braku czasu 
bada pospiesznie „na oko“, a że jest krótkowi- 
dzem, więc w 90 procent zawsze się myli w swej 


diagnozie. j g.m. 
ROZMAITOŚCI 


SAMOBÓJSTWO ZRUJNOWANEMO PRZEZ 
KRADZIEŻ 
Przedwczoraj około godz. 4 popoł. mieszkańców 
olbrzymiej kamienicy przy ul. Okólnik m. 11 w 
Warszawie wstrząsnął grozą przejmujący wypa- 
dek. Na kamienne płyty dziedzińca runął z wyso- 
kości 4 piętra jakiś mężczyzna. 
W kamienicy zawrzało, Lokatorzy powybiegali 
z mieszkań, a cisnąc się wokół ociekających fuż 


Za 1 wiersz milimetrowy: 


Na |. stronie 40 groszy 


— Nadesłane 25 gr. — Po kronice 30 gr. 


Oddział w KRAKOWIE 


tylko strumieniami krwi bezwładnych szczątków 
ciała ludzkiego, daremnie przez czas pewien zada- 
wali sobie pytanie, kim być mógł nieszczęśliwy 
inężczyzna, 

Stróż domu kategorycznie orzekł, że zabity nie 
jest miejscowym łokatorem. Widział go natomiast 
na krótko przedtem, jak wszedł do bramy i skie- 
rował się na klatkę schodową. 

Zagadkę wkrótce rozwiązał jeden z później nad- 
biegłych lokatorów. 

W śmiertelnych szczątkach mężczyzny rozpo- 
znał on znanego w Warszawie właściciela maga- 
zynu iuter (istniejącego od lat wielu pod filarami 
teatru Wielkiego) — 60-letniego Ludwika Stark- 
mana, 

Przed kilku miesiącami magazyn Starkmama zo- 
stał doszczętnie niemal obrabowany przez zuch- 
walą bandę włamywac”y Łupem ich stały się wte- 
dy nietylko kosztowne futra stanowiące własność 
inagazynu, kasetka z pieniędzmi, ale również i fu- 
tra powierzone Starkmanowi przez licznych jego 
klijentów na przechowanie 

Od tego czasu Starkman, którego rabunek ten 
przyprawił niemal o ruinę - wpadł w szarpiącą 
uerwy 9ozpacz, a nie mogąc doczekać się wyni- 
ków akcji śledczej, postanowił samobójstwem za- 
kończyć życie. 

Wczoraj przed wyjściem z mieszkania swego 
przy ul. Kopernika nr. 12, Starkman czule poże- 
unawszy Się z córką swą, udał się pod nr. 1l przy 
ul. Okólnik i tu dokona strasznego aktu desp.ra- 
cji. 
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ZDRADĄ 


wobec państwa I narodu 

byłoby wpisywanie się do zagranicznych to- 

warzystw korespondencyjnych. Jedynem pol- 

skiem towarzystwem międzynarodowej wy- 
miany jest 
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i Adres: Kraków. ul. Retoryka L. 1, Il. p. 
Wkładka roczna 5 franków szwajc. po kursie dzien. 
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Geny ogłoszeń 


Ogłoszenia zamiejscowe 50% droższe. Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. Za terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja 


ne adpowiada. 


DZIAŁ INSERATOWY „NAPRZODU” DUNAJEWSKIEGO L. 5. — TELEFON 310. — KONTO P. K. O. Nr. 140.256. 


kaglany. Kaz damskie, Spódniczki 


do bluzek, Materjały na kostjuray i ubra- 
nia męsk e, Swetry i Bieliznę trykotową, 
Bieliznę imęską i damską 


Griinbaum i Rottner 
Kraków, Wielopole L. 15 


parter na lewo. 143 


Tel. 3510 


Za rogatką Warszawską 


UWAGA! Na zabawy, bale, maskarady i dancingi dajemy nasze wyroby do komisowej sprzedaży. 


T. Immergliick, Kraków, Prądnik C: a 


od 23—31 bm. otrzyma każdy kupujący 
obuwie w naszym sklepie 


10% OPUSTU 10% OPUSTU 


z ostatniego cennika detailicznego. Posiadamy | 
na składzie wielki wybór bucików męskich, dam- 
skich i dziecinnych, wsroby krajowe i zagraniczne 
oraz kalosze szwedzkie marki *"Tretorn" 113 


Bracia Rolniccy, Kraków, Sienna 2. 


Ulga drożyźniana g 


(WIELKA WYPRZEDAĆ KARNAWAŁOWA!! 


Chcąc zaznajomić P. T. Publiczność z wyrobami naszej fabryki i przekonać o dobroci tychże, 
sprzadajemy miżej cen hurtownych nasze pierwszurzędne likiery desurowe i wódki, 
fabrycznym Hrądnickiej parowej tabryki Wódek, Likierów, Rumu. 


w składzia 
Slwowicy, Koniaku ete. 


Tel. 3510 
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